Wrchodzi epdziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjatkiem dni poświatesznych. 

` "Numer pojedynezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 bal. — Biura Redakcgi I Administracyi 


w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


A. 


CZĘŚĆ URZĘDOW 


P. Minister spraw wewnętrznych po- 
wołał starostów: Karola Fettera w Gry- 
bowie i Juliana Kokurewieza w Żywcu 
do służby w Namiestnietwie ; przeniósł sta- 
rostów: Tadeusza Bobrzyńskiego z Dro- 
hobycza do Stryja i Romualda Noela 
z Łańcuta do Drohobycza; tudzież poruczył 
staroście Aleksandrowi Stachowi kiero- 
wnictwo starostwa w Grybowie: sekretarzo- 
wi Namiestnictwa, Stanisławowi Porthow i, 
kierownictwo starostwa w Żyweu i sekreta- 
szowi Namiestnietwa, Zdzisławowi W aw r au- 
schowi, kierownictwo starostwa w fat: 
eucie. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł sekretarzy sądowych: dr. 
Stanisława Warmskiego w Tłumaczu do 
Turki, i Artura Krompa w Turce do Tłu- 
luaCZa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 marca. 


Z izby posłów. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia Izby z dnia 21 b. m.) 

Po streszczonej we wczorajszych depe- 
szach mowie p. Baernrcitliera. oświadczył p. 
Gróssł imieniem niemieckich włościan z 
krajów sudeckich, że przedłożenia rządowego, 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


DEKADENCI 


(Ciąg dalszy). 


Nastali potem ludzie prości, którzy tu 
gonili zwierza. łowiłi ryby, pasli trzodęz 
czuli tu czasem radość jakąś świętą, ale nie 
wiedzieli nawet, że się pięknością radują. — 
Później o wiele — od stu lat eonajwięcej — 
trafiało się. że tu zabłądził Jakiś piechur 
śmiały, który się w mieście oderwał od 
książki, aby pożyć z natura i z Bogiem. 
" trudem, z narażeniem zdrowia, brnac przez 
wace nurty |unajca, przerzynające ciągle 

linę. podziwiał piękność dziewiczą, jakiej 

s już nie zastaniemy — i on to rozglosił 
po szerokim świecie, "9 nasze Tatry na 
leżą do najpiękniejszych rzeczy pod słoń- 
«ein. Dziś tłumy gości zakopanskich nawie- 
dzają co roku, co dzień prawie Kościeliską 
dolinę; — wielu idzie tam dlatego tylko, że 
tak wypada — dla przechadzki, dla towa- 
rzystwa. Wielu jednak podziwia i rozumie 
piękność, która teraz dopiero jest naprawdę. 
Bo rzeczy martwe mają przymioty, które 
mogą w nas podziw wzbudzić, i dlatego na- 
zywają się pięknemi, ale uczucie piękna — 
a zatem piękność żywa, powstaje tylko w 
„wiadomej duszy. która podziwia. 

Z gości tych, nawiedzających Koście- 
liską dolinę, wielu narzeka, że to przechadz- 
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ulica Czarnieckiewa | 12. — Kkspedvera miejscowa, 


Prenumerata 3 przesyłką pocztową wynosi rocznie 32K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


Piątek, 23. Marca 1906. 


Rok 96. 


miesięcznie 2 K TO h. — W miejseu: rocznie 24 K, półrocznie 13 K, kwartalnie GK: 
miesiecznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech $ K 20 h miesięcznie. We | 


wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- | 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 
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jako krzywdzącego Niemców. nie mogą przyjąć. 

P. Biankini stwierdza, że Chorwaci. 
którzy zawsze byli za powszechnem prawem 
wyborczem, nienawidzą hegemonii jednego 
ludu nad drugim, muszą jednak zaprotesto- 
wać przeciw niesprawiedliwości i pokrzywdze- 
niu Słowian. Zarazem z naciskiem stwierdza 
mowca, że udział Chorwatów w dyskusyi nie 
stwarza prejudykatu co do prawno-państwo- 
wego stanowiska Dalmacyi. Zadna późniejsza 
ustawa po patencie lutowym, a także obecna, 
nie narusza ustanowionego co do Dalmacyi 
prowizoryum. D 

P. Olszewski oświadcza, że polskie 
stronnictwo ludowe zawsze występowało w 
obronie powszechnego prawa wyborczego, 
zgadza się z zasadami rządowego projektu, 
stwierdza jednakowoż, że przedłożenie rządo- 
we pod względem rozdziału mandatów nie 
tylko Galieyi, ale zwłaszcza Polakom wyrzą- 
dza krzywdę. Mowca spodziewa się, że ko- 
misya dla reformy wyborczej dokona konie- 
cznych zmian, oświadcza się w końcu za 
obostrzeniem postanowień ustawy o strzeże- 
niu wolności wyborów i za reforma regula- 
minu po zaprowadzeniu powszechnego prawa 
głosowania. (Oklaski). 

P. Michejda wskazuje na to, że pol- 
ski naród na Szląsku od dawna w programie 
swym umieścił żądanie ogólnego I równego 
prawa wyborczego, głównie ze względu na 
ukrócenie praw słowiańskiej ludności na $zJa- 
sku przez obecną ordynacyę wyborczą. Prei- 
tožene „sdnak rządowe sprawiła rozczarowa- 
nie, gdy. nie zawiera ogólnego, lecz nieró- 
wne prawo wyborcze. W miejsce przywile- 
jów kuryj, wstawiono przywileje krajów i 
narodowości, aby tylko święta własność nie- 
miecka była ustalona po wszystkie czasy. 
Mowca użala się na pokrzywdzenie słowian- 
skiej ludności i oświadcza: Domagamy się 
tylu mandatów, ile przypada na nas podług 
liczby ludności, na wszelki wypadek o 1 
mandat więcej, od przydzielonych Niem- 
com mandatów. Domagamy się również mo- 
żliwie ściśle przeprowadzonego rozgranicze- 


te żądania będą wypełnione, możemy ze spo- 
kojnem sumieniem głos ować za reformą wy- 
borczą. Także i my na Szląsku jesteśmy tego 
zapatrywania, że Rada państwa nie jest zdolna 
do załatwienia sprawy narodowościowej, spra- 
wa ta musi być przydzielona Sejmom. Jeżeli 
Polakom i Czechom na Szląsku w obecnych 
stosunkach niezbyt dobrze działoby się przy 
tem, ufają oni w słuszność i sprawiedliwość 
swej sprawy. że i oni kiedyś doszliby na 
Szłąsku do równych praw! 

W dalszym ciągu dyskusyi wyraził p. 
Vogler zadowolenie z powodu, że idea po- 
wszechnego równego głosowania przedostała 
się do ludności, natomiast jest niezadowolenie 
z powodu rozdziału mandatów. Mowca sądził. 
że w Wiedniu najpowiedniejszym byłby sy- 
stem proporcyonalny, oświadczył się dalej 
za Ssześciomiesięcznem osiedleniem, za utwo- 
rzenien Trybunałów wyborczych, natomiast 
wystąpił energicznie przeciw tajnernu skru- 
tynium. Co do wyodrębnienia Galicji, to 
mowca zapatruje się na nie sympatycznie, 
a wreszcie spodziewa się, że reforma wy- 
boreza przyczyni się do czesko- niemieckiej 
zgody. 

P. Barle dowodził, że ze stanowiska 
przemysłu trzeba żądać utworzenia osobnych 
okręgów chłopskich, a przemysłowych. jako 
jedynego środka przeciwko wzajemnej majo- 
ryzacyi. Mowca oświadczył się wreszcie za 
pomnożeniem mandatów niemieckich 

P Seidal pochwalił w zasadzie re- 
formę, sądził jednak, że rozdział mandatów 
jest dla Niemców niekorzystny, i że wsie 
pokrzywdzono na korzyść miast. 

P. Breiter wyraził przekonanie, że 
zasada powszechnego równego głosowania 
zyskała br. QGautschowi szczere sympatye 
wśród szerokich kół w Austryi, mimo, że 
w Izbie baronowie. hrabiowie i książęta pro- 
testują przeciw reformie. Nie zmieni to je- 
dnakże faktu, tak samo jak tajne mityngi u 
hr. Gołuchowskiego Jeżeli hr. Gołuchowski 
jest szczerym doradcą Korony, to w takim 
razie powinien zwrócić uwagę sfer rozstrzy- 


nia narodowych okręgów wyborczych. Jeżeli | gających, że tajne agitowanie przeciw nada- 


przykrzy im się jazda wózkiem góralskim 
po złej, kamienistej drodze z Zakopanego do 
ujścia doliny; chcieliby, aby tramway elek- 
tryczny calą dolinę przecinał, aby wszedzie 
stały nad Dunajcem kawiarnie i traktyernie, 
w którychby koncertowa orkiestra przygry- 
wała; chcieliby, aby nie było już wcale dzie- 
wiczej piękności, na którą ich dusza jest 
zgoła nieczułą, leez by było to miejsce po- 
spolitej zabawy. Innych znów razi to już, że 
w kilku miejscach pobudowano mosty, po- 
krywające nurty bystrego Dunajca, gosciniee 
przeprowadzono przez dolinę. Tym innym 
przyznam słuszność, bo niezawodnie dolina 
straciła część swojej piękności, tem samen, 
że się dla wszystkich stała przystępną. I z 
tą sprzecznością spotkasz się zawsze. Poeta 
będzie żałował, że obraz i posąg przenie- 
siono do wielkomiejskiego muzeum; zawoła, 
że stokroć piękniejszym byłby posąg, gdyby 
stał dotąd wśród starożytnej ruiny, obraz 
nierównie silniej przesaawiał do duszy w 
ustronnym wiejskim kościółku, dla którego 
był przeznaczony pierwotnie. Zapomina o tem, 
że gdyby tak było, jak tego pragnie, ani on, 
ani nikt posągu i obrazu nie oglądałby ni- 
gdy, nie trafiiby do miejsca, frzechowujące- 
go zapomniane arcydzieło, któreby zatern 
właściwie dla ludzi nie istniało — może od- 
dawna nie istniało wcale. 

l cóż po greckiim marmurowym bogu, 
stojącym we framudze ciemnej, zasypanej 
gruzem, pokrytej powojem ? Cóż po bogu 
pokrytym pajęczyną, u którego ramion zwie- 
szają się do snu nietoperze? I cóż po obra- 
zie przecudnego pędzla, pokrytym złotą ko- 
szulką, w którą go prostacze otuliło nabo- 
żeństwo, 1 okopeonym przez świece? To są- 
mo, eo po górskiej dolinie, do której nie masz 
dla ludzi dostępu. 

Grzechem są koleje, wiodące na śnie- 


ka nie dość wygodna, nie dość eywilizowana, | żne szczyty Alp. Nie okazują ich piękności 


Jednorazowe inseraty obliczają się po LL hal. 


'kilkorazowe po 12 hal. od miejsca I wiersza wiara 


petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
nuje wykteznie Agence leaienniktw Sokołowskiego 
we Lwowie Pası} Hausffunna 1. 5. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwiku I. 93 wa 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agenzya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


niu praw ludowi zaszkodzi Dynastyi, której 
natomiast największą oddaje usługę stano- 
wcze oświadczenie się Najj. Pana za refor- 
mą. Hr. Gołuchowski powinien zwrócić u- 
wagę gdzie należy, iż ogólne niezadowolenie 
szerokich mas może się stać niebezpiecznem, 
a jeżeli się niem niestało dotychczas, to dla- 
tego, że na Tronie zasiada Monarcha, któr 
doznał tak wielu ciosów, i z którym ludność 
współczuje. 

System kuryalny był dla wielu bardzo 
wygodnym. Jako posłowie wielkich własno- 
ści, wysocy dygnitarze i wogóle ludzie uprzy- 
wilejowani nie potrzebowali iść między lud 
i obeenie wyrażają zdziwienie jakim sposo- 
bem Austrya może dać dobrowolnie ludowi 
to, co gdzieindziej uzyskiwano po długich 
walkach rewolucyjnych. Czyż więc panowie 
chcecie koniecznie rewolucyi, czy cheecie 
koniecznie Państwo na szwank narazić w 
interesie ludzi, którzy mają wstręt do pracy 
i nie mogą pojąć postępowych postulatów. 
Dotąd zdobywali łatwo mandaty poselskie, 
teraz będą musieli zwoływać zgromadzenia. 
wygłaszać mowy, agitować wsród ludu. W 
celu udaremnienia reformy Koło polskie 
stało się bardzo autonomicznem, i domaga 
się rozszerzenia antonomii, ale nie byłoby to 
niczem innem, jak wzmocnieniem rządu szla- 
chte, jak wydaniem ludu na łaskę i nieła- 
skę oligarchii. Zgodzić się na coś podobnego 
ów samobójstwem, byłoby stworzeniem 
wśród Europy paszaliku inkwizycyjnego, w 
którymby Ekscelencya Abrahamowicz odgry- 
wał rolę galicyjskiego Torkweinady. Już czy- 
sto ze względów ogólnoludzkich wydanie na 
łup chłopów polskich i ruskich byłoby zbro- 
dnią. Jeżeli centralny Rząd jest za rozsze- 
rzeniem autonomii i wyodrębnieniem Gali- 
cyi, to powinien stworzyć przeciwwagę, za- 
kreślając granicę oligarchii. Jeżeli autono- 
mia ma być rozszerzoną. ludowi należy się 
powszechne i równe prawo głosowania do 
wszystkich ciał autonomicznych w kraju. 
Bez tego postulat autonomiczny urzeczywi- 
stnionym być nie inoże. Dlatego też mowca 
zastrzega Się przeciwko wnioskowi p. Wolfa 


tłumom, ale tę piękność niszczą, bo zależała 
ona od grozy nieprzystępnej — a któż w 
nią uwierzy, kiedy kolej powiezie codzień 
krocie gapiów na Jungfrau al oa na Mont- 
blane, i kiedy gapie tam u szczytu zobaczą 
śnieg, a nie zobaczą już puszynnego bezłu- 
dzia na wysokościach? Taka kolej, to popu- 
larny wykład filozofii Platona dla pensyo- 
narek, albo improwizacya Miekiewicza prze- 
łożona na polską prozę — dla ludu; to ge- 
niusz, któremu każą bawić towarzystwo roz- 
mową dowcipną, albo prowadzić księgi ku- 
pieckie, to płaskie piękności zmarnowanie. 
Ale dobrze czyni ten, kto poprowadzi kolej 
aż tam, zkąd wszyscy mogą majestat szczy- 
tów oglądać — chociaż już i przez to pię- 
kność okolicy jakiś inały poniesie uszczer- 
bek; — bo istota piękności gór pozostanie 
nienaruszoną, a ta piękność teraz dopiero 
w tysiącznych piersiach ożyje, budząc po- 
dziw. Trzeba także, żeby każdy człowick 
niósł dary swego ducha na pożytek ludzi, 
aby talentu swego nie zakopywał. — Inaczej 
ten talent nie nie wart — i rzec można, że 
go nie masz. Jeśli talent ma istnieć na pra- 
wdę, ma działać, jeśli nie ma być zasypa- 
ny gruzem i pokryty pajęczyną, musi się 
przystosować do ludzi, musi się stać dostę- 
pnym, i musi przyteim eoś ze swojej pie- 
kności, z doskonałości swojej dobrowolnie 
poświęcić. Każdą rzecz piękną, jeśli ma być 
piękna na prawdę, musisz trochę zeszpecić, 


„jo tyle, o ile tego potrzeba koniecznie, aby 


się stała częścią, aby sią stała własnością 
żyjącego świata. 

Minęło kilka dni od rozmowy z Evolio- 
nem, kiedym w słoneczny poranek, samo- 
wtór z Koziełłą, dolinę Kościeliską odwie- 
dził. Zmieniło się przez ten czas znacznie 
towarzystwo w Skoczyskach, wyjechali z Za- 
kopanego najpierw pani dEstróe i Żeński, 
z którym ekscentryczna markiza nagle za- 
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żyłą zawiązała znajomość. a nazajutrz Bor- 
ski; miejsce ich zajęli nowi goście, dla ni- 
niejszej opowieści zupełnie obojętni. Wa- 
żniejszem mi się wydawało, że z kilku rozmów 
z pania Zakliczyną nabyłem przekonania, iż 
przypatrzywszy się uważnie Kozielle, chę- 
tnieby mu teraz swoją córkę powierzyła. 
Nie znałem jednak zamiarów Litwina i to 
mnie niepokoiło. Pragnąłem gorąco nawią- 
zać rozmowę, przerwaną niegdyś na tarasie 
pensji. przez panią Leokadyę, i to w chwili, 
w której zeznania Koziełły były najbardziej 
zajmujące, zdawały się wprost zmierzać do 
sprawy. która mnie teraz gorąco już obcho- 
dziła. Być może, iż się wybrałem teraz do 
doliny Kościeliskiej, w towarzystwie pana 
Antoniego, głównie w tej nadziei, że usły- 
szę tych zeznań dokończenie. 

Siedzieliśmy obaj na trawie u stóp bia- 
łej, przepaścistej skały, w miejscu, gdzie 
czerniał wśród ściany z wapienia otwór cia- 
sny jaskini. Nieopodal widniałą na opoce 
płaskorzeżba, wyobrażająca uśpionego ryce- 
rza, a powiadają, że to rzeźbiarz dopoinógł 
tylko naturze, która już wpierw niewyrażną 
wytworzyła podobiznę. Ten rycerz to 
Chrobry, a ta jaskinia to miejsce w podanin 
sławne. Nikt dziś nie powie tego na pewne, 
ile w głosnem podaniu jest pierwotnej tra- 
dycyi ladowej, ile przyczynili do niej wy- 
kształceni goście, którzy tą dolinę nawie- 
dzają. Dość, że wszysey wiedzą dzis, iż jest 
to jaskinia. w której śpią zaklęci rycerze 
Chrobrego, oczekując, aż ich król sam sie 
pierwszy zbudzi i zbrojny orszak na wojne 
wyprowadzi, aby zgotować narodowi dole 
nieprzerwanego odtąd szczęścia. d 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a zwłaszcza przeciw odeslaniu tego wniosku | 


do komisyi bez pierwszego czytania. 

P. Wolf: W takim razie musimy po- 
szukać innej drogi, bardzo nain przykro, że 
wam żle idzie, ale musimy myśleć o sobie. 

P. Breiter: Przybądź pan na kilka 
tygodni do (ralicyi i spróbuj pan osobiście. 

D Wolf: Dziękuję bardzo. 

P. Breiter: P. Prezydent Ministrów 
bar. (rantsch mówił o wdzięczności Rządu 
dla Galicyi, tymczasem Rząd nie zrobił dla 
kraju nie, a wdzięcznym był tylko Kořu pol- 
skiemu. Są to skutki rządów kliki, skutki 
polityki przedpokojowej. Przedłożenie rządo- 
we, inimo swojej nierówności oznacza dla 
ludu wielki postęp. Lud galicyjski, mimo 
bezwstydnej a npartej agitacyi szlachty, 
wszechpolaków i księży jest za przedłożeniem 
rządowem i nie zawaha się użyć wszelkich środ- 
ków, ażeby uzyskać należne muprawa. Cała na- 
dzieja ludu leży w reformie wyborczej i lud 
z utęsknieniem wyczekuje chwili, kiedy o- 
becne przedłożenie stanie się prawem. 

Na tem dyskusyę przerwano. 

P.Schónerer oświadczył, że wszech- 
niemcy odrzucają poczynione im w dro- 
dze łaski propozycye co do wyboru komisyi 
reforimy wyborczej i żadnych mandatów do 
tej komisyi nie przyjmą. Wszechniemcey, 
którzy jedynie stają szczerze w obronie nie 
mieckości, potrafią i poza parlamentem pod- 
jąć walkę przeciw zamachom Rządu w re- 
formie wyborczej. Na zgromadzeniu posłów 
„dzikich* wszechniemcy założą protest i ewen- 
tualnie podejmą obstrukcyę. 

F. hr. Sternberg oświadczył, że 
sprawozdanie dziennikarskie o przebiegu na- 
rad przewodniczących Klubów są niepra- 
wdziwe i że jest to zwykły manewr Rządu. 

Wiceprezydent dr. Zaczek wzywa 


mowcę do porządku, — Poezem obrady 
przerwano. 
Z komisyj. 
Komisya budżetowa obradowała 


wczoraj nad przedłożeniem rządowein w spra- 
wie dalszego rozszerzenia podwyżki pensyj 
wdów po urzędnikach państwowych, które 
to pensye podwyższono już w r. 1596 i 1902. 

Pp. Seitz i Schalk domagali się zu- 
pełnego zastosowania ustawy z r. 1896 do 
emerytur t. zw. starego typu. 

P. Minister skarbu dr. Kosel sprze- 
ciwił się temu ze względów finansowych. 

W sprawie żądania p. Hofera. by 
podwyższono pensye wdów po wojskowych 
oświadczył P. Minister, że nowe uregulowa- 
nie tych pensyj, projektowane od dłuższego 
czasu, możę nastąpić tylko równocześnie w 
obu połowach Monarchii. 

Zresztą P. Minister wyraża wojskowe- 
mu Zarządowi gotowość zgodzenia się na 
poprawę pensyj w drodze adininistracyjnej, 
gdyż uregulowanie w drodze ustawodawczej 
na razie nie jest możliwe. 

Projekt rządowy przyjęto. Komisya zaj- 
mowała się następnie wnioskiem Noskego w 
sprawie podwyższenia emerytur urzędników, 


P. Minister skarbu oświadczył się prze- 
ciwko wnioskowi, wskazując, że zrównanie 
dawnych pensyonistów z nowymi musiałoby 
w pierwszym roku kosztować 2 i pól mi- 
liona, oraz musiałoby wywołać identyczne 
żądania gażystów, z czego wyrósłby dalszy 
koszt. 

Na zapytanie p. Seitza przypomniał 
P. Minister swe wywody o podwyższeniu 
emerytur w drodze Ssunoubezpieczenia i Za- 
znaczył, że przy kongrui nie chodzi o na- 
tychmiastowe wyższe zapotrzebowanie 9 mi- 
lionów, lecz o wyższe zapotrzebowanie przez 
przeciąg 7 lat, że poprawa Jim duszpa- 
sterzy idzie też żólwnn krokiem w sto- 
sunku do poprawy bytu urzędników z roku 
1898. 

ostatecznie przyjęto rezolucyę Mar- 
cheta, wzywającą Rząd do jak najtychlej- 
szego przygotowania projektu ustawy o przy- 
najmniej częściowem „równaniu emerytur 
nrzędników przen'esionych na pensyę przed 
l października 1595 z późniejszymi. 


Deklaracya Wszechniemceów. 

Na wezorajszem posiedzeniu posłów „dzi- 
kich* wszechniemey złożyli deklaracyę, zgo- 
dng z deklaracyą Schónerera i opuścili salę, 
rzuciwszy hasło niedopuszczenia do reforiny 
wyborczej, jeżeli życzeniom niemieckim nie 
stanie się zadość. 

Dcputacya. 

Na wczorajszem posiedzeniu zjawiła się 
w kuloarach Izby poselskiej deputacya wszyst- 
kich aptekarzy z całej Austryi, wstawiając 
się do posłów o załatwienie ustawy apte- 
karskiej poręczającej właścicielom aptek do- 
tychczas nabyte prawa. 


Z chaosu. 


Stan wojenny trwa 
w Królestwie Polskiem 

od szeregu iniesięcy, krępując każdy swobo- 
dniejszy ruch spokojnego obywatela, który 
we śnie nawet nie zamarzył o bombach lub 
rewolwerach; kraj ponosi nieobliezalne szko- 
dy, represya szerzy się w zastraszający spo- 
sób, więzienia zapełniają tysiące niewinnych, 
a tymczasem terror anarchistyczny i zbro- 
dnicze zunachy panują bezkarnie na całej 
linii. I rodzi się — rzecz zupełnie natural- 
na - przypuszczenie, że miejscowe czynniki 
administracyjne rozmyślnie podtrzymują w, 
granicach skołatanego Królestwu. bulskiego 
ten stan anormalnego, chorobliwego napie- 
cia, by mieć nad Newą każdej chwili dowo- 
dy na stwierdzenie konieczności utrzytnania 
nad Wisłą praw wyjątkowych. 

W końcu i rząd centralny począł się 
zastanawiać nad przyczynami i skutkani po- 
dobnej anarchii; na zapytanie atoli, zwrócone 
do gubernatorów, czy nie wypadałoby znieść 
stanu wojennego, budzącego pragnienie krwa- 


spensyonowanych przed 1 października 1598. | wego odwetu, otrzymał zgodną, chóralna od- 


powiedź: „zatrzymać! zatrzymać!* Jeden, 
jedyny gubernator warszawski był odmien- 


nego zdania, głos jego jednak utonął w po- | rającą w środkach. Rzncaniu grochem 0 | 


wodzi wprost przeciwnych opinij kolegów. 
Rkewidują więe dalej najspokojniejszych mic- 
szkańtów na ulicach Warszawy, znęcaja się 
nad biedakuni podczas śledztwa i w wiczie- 
niach, o czem zresztą coraz częstsze spoty- 
kamy wiadomości na szpaltach poważnych 
pisu rossyjskich, a obok tego terroru ad- 
ministracyjnego, szerzy się dalej z równą 
mocą terror anarchistyczny, nekający te same 
koła obywateli. 

Nie dziwnego też, że dwa te bardzo 
dokuczliwe i bolesne prady: z góry I zdołu, 
zniechęcają ogol, budzą apatye dla wszyst- 
kiego i do wszystkiego i jedynie tylko podzi- 
wiać możemy tę garstkę, której w podobnych 
warnnkach chce się jeszeze myśleć o wyborach, 
zachęcać otoczenie do hartu i wytrzymałości. 
Na prowincyi i teror jest łatwiejszy i obrona 
przed nim utrudniona: tam wier rezultat 
wyborów bardzo watpliwy, bo wobec apatyi 
szerokich kół ludności, staną do urn wybor- 
czych żywioły, nie z dobrem kraja nie ma- 
jące wspólnego. 

Równocześnie dużo zamętu przysparzają 
Maryawici, których coraz większa liczba 
podpada sądom biskupim. Obłąkani szaleńcy 
prowadzą lud łatwowierny do walki reli- 
gijnej, a — jak wiemy — przy pierwszein 
starciu z wiernymi synami Kościoła popły- 
nęła krew obficie, wyszły na jaw dzikie 
instynkty sfanatyzowanych sekciarzy. 

Inna klęska, to przewrotowa robota, 
przygotowująca strejki rolue. Zważyć nale- 
ży — pisze warszawskie Słowo — że ży- 
wiołom, organizującym takie strejki, nie 
idzie bynajmniej o polepszenie gospodarcze- 
go położenia warstw ludności, wśród których 
prowadzi, swą agitacyę. Wyłącznym ich ce- 
lem jest krzewienie zwnętn, szerzenie nieza- 
dowolenia i nienawiści społecznej, Wszak 
w roki zeszłym strejki rolne wybuchały w 
majątkach, w których służba folwurczua cie- 
szyła się wyjątkowo wysokiein uposażeniem 
i wszelkiemi innemi dogodnościuni, a omi- 
jały wsie, gdzie uposażenie to wiele pozo- 
stawiało do życzenia. Nadzieje więc, że przy- 
znanie służbie folwarcznej mniej lub więcej 
znacznych ustępstw ekonomicznych położy 
skuteczną tamę propagandzie socyalistycznej 
wsród wiejskiej ludności robotniezej i zaże- 
gna niebezpieczeństwo strejków, spoczywają 
na dosć lwachych podstawach.  Stwierdzić 
moin było aż nadto często, że robotnicy, 
nprzateający pracę, nie słuchali ulosu rozu- 
ińn, nie Ich się nawet z osejastym swym 
„ialetssem, Tecz”stosowali si, "LEI AF wska- 
zówek czy rozkazów, wydawanydn im przez 
samozwajczych przywódców Trudno prze- 
puszczać, aby robotnicy rolni, obrabiani 
przez kilka miesięcy intenzywnie przez apo- 
stołów przewrotu, ujawnili większą na ogół 
siłę odporu, większą dojrzałość społeczną i 
gospodarczą, niż ich towarzysze przemysłowi. 

Łudzić się, rzecz prosta, nie należy na- 
dzieją, że argumenty, choćby najrozumniej- 
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muconych agitacyą przewrotną i nieprze 


ne równałoby się też odwodzenie agitat 
od zgubnej ich roboty. Dowiedli oni p 
cież uż nadto czesto. że nie ich nie ob 
dzi los nietylko burżuazyjnego społeczeńst 
ule nawet tych robotników, w których ul 
nie i interesie występują jakoby do wais 

Tyle warszawski dziennik. Jak z 
wyższego zwięzłego przedstawienia widoc 
stan Królestwa jest wprost rozpaczliw;y 
bezradność rządu doprowadzić może tam 
tnie do katastroty, której następstwa już 
siaj budzą lęk powszechny. 


Stracenie por. Schmidta. 


Czytamy w Rusi: Schmidta i trz 
inajtków rozstrzelano w poniedziałek, o 
dzinie pół do 4 rano, na bezludnej wyse 
Berezań, około Oczakowa. — W niedzi 
o godzinie 2 po południu parowiec „Terg 
przywiózł do Uczakowa zatwierdzony wy 
przez adinirała Czuchnina, z zamianą Sch 
towi kary śmierci przed powieszenie na 
strzelanie, z powodu bruku kata. 

O godzinie 3 wyrok był odczytany s 
zańcom, Schmidt wysłuchał go spokojnią 
majtkowie rzekli tylko, iż nie oczekiwali ni 
go innego od Czuchnina. Na transportow 
„Prut“ przybył odwokat przysięgły W 
berg i spędził ze Schinidtein cztery godzi 
Schmidt gorżko płakał nad losem majtk 
Mówił on: „Sądziłem, że ich ułaskawią. 
nie są winni, samemu lżej byłoby mi ur 
DAG", Schmidta niepokoiło tylko, że m 
uwierzyć ohydnej potwarzy, jakoby on ki 
strzelać z „Oczakować. 

„Nie zabiłem ani jednego człow ` 
Powiedzcie to wszystkin* — mówił op 
Winberga. 

O godzinie 3 w nocy Schmidta i sh 
zanych na śmierć majtków wyprowadzo 
przez drzwi potajemne i przesadzono z tr 
portowca „Prut* na barkę, którą przew 
ziono ich na wyspę Berezań. — fu ocz: 
wało 60 majtków ze statku „Terek*, ktor 
kazano dokonać egzekucyi przez rozstrzela: 
trzy plutony iminierów, piechoty i arty! 
w pełnem uzbrojeniu, dowódca „Pru“ 
rotmistrz żandarimów, wreszcie duchowny 
Eru". ? 

Marynarze stanęli o au kroków o 
pów, a za nimi trzy plutony wojska. Szin 
szybko wszedł na miejsce każni i zwr. 
się du imajtków z prośbą o przebaczenie 
braci marynarzy i żołnierzy. Prosił ich, a 
nie zapominali o poruczniku Szmidtcie, ký 
iy ginie Za narod rossyjski i „za was n 
bracia“. „Takich, jak ja, wielu bei, 
Jeszcze serdeczniej pożegnał się z sieam 
kolegami oficerami, pocałował się z dowód 
„bratu i prosił, aby go nie przywiązyt 
do słupa i nie zuwiązywać inu oczu. Czastn 
skazaniec rzekł: „Żegnajcie mi, koledzy. Z 
raz śmierć mnie spotka. Wybaczcie*, 
płakali tylko i wyrzekli się pożegnani 
Szinidt był bez czapki i w samej tylko ki 
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Obrazy z życia sardyńczyków. 


XII. 
(Ciąg dalszy). 


29 września, o północy. 
„Anania, mój Nino. 

„Czekałam na ciebie dotychczas, drżąca 
troską i miłością; ale ty nie przyszedłeś, 
może nigdy już nie przyjdziesz; więc piszę 
do ciebie, z okrutną bolescią w duszy i ze 
łzami w oczach. 

„Anania, czemu mnie oszukałeś ? 

„Tak, wiedziałam dobrze kim jesteś; i 
jeżeli ciebie pokochałam, to właśnie dlatego, 
że jestem wyższą ponad przesądy spoleczne, 
że chciałam tobie wynagrodzić niesprawie- 
dliwosć losu, jaki ci przypadł w udziale, a 
przedewszystkiem dlatego, bo myślałam, że 
ty także byłeś wyższy ponad przesądy i we 
mnie, tak jak ja w tobie, skupiłes całą twoją 
egzystencyę. i 

„Ale się przerachowałam, a raczej, ty 
w błąd mnie wprowadziłeś zamilczając prze- 
demną twoje rzeczywiste uczucia. Myslałam 
zawsze i teraz także myśię tuk samo, że wie- 
działeś, iż twoja matka żyje, że wiedziałeś, 
gdzie się obraca, że wiedziałeś — któż o 
tem nie wiedzrał! — jakie jest jej po- 
stępowanie; ale, że będąc opuszczony przez 
nią nic sobie nie robites z wyrodnej matki, 
która była twojem nieszczęściem i hańbą i 
że uważałeś ją za umarłą dla siebie i dla 
całego świata. Nie koniee na tem: byłaim pe- 
wna, że gdyby ona ośmieliła się kiedy stanąć 
przed tobą, nie raczyłbyś obdarzyć jej ani 


jednem spojrzeniem. A ty przeciwnie... przeci- | 
wnie, oto odrzucasz zdala od siebie tę, która 
ciebie od tak dawna pokochała, ktora za- 
wsze będzie ciebie kochać, aby poswięcić 
twoje życie, twój honor, nędznicy, ktora, 
gdyby mie iniała specyalnego miejsca, gdzie 
mogła ciebie porzucić, byłaby zapewne 
ciebie zabiła, aby się uwolmć od ciebie, ulbo 
porzuciła gdzie w lesie, na puszeży, nu tup 
wszelkiim okropnoscioim opuszczenia i nędzy. 

„Ale po co pisać ci te rzeczy? diozu- 
miesz je bez wątpienia lepiej odemnie i nie- 
ma potrzeby, abyś mnie oszukiwał w dal- 
szym ciągu 1 wywoływał we mnie uczucia, 
ktorych wieć nie mogę, i których ty sun 
nie masz! 

„Bo widzisz, rozumiein wybornie, Że 
jężeli chcesz się poświęcić, to me z przy- 
wiązania, a nawet uie z powodu wspaniało- 
myślnej ubnegacyi. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa, nienawidzisz raczej kobie- 
ty, będącej przyczyną twojej winy; ale jesteś 
posłuszny tym przesądomświatowym, 
wymyślonym przez ludzi, aby wza- 
jemnieunieszczęsliwiali jedni dru- 
gieh. 

„lak, tak, jeżeli chcesz się poświęcić, 
to tylko ula światu; jeżeli pragniesz własnej 
ruiny i ruiny tej, która ciebie kocha, to tyl- 
ko przeż prożuość, aby słyszeć Jak będą mú- 
wić: — Spełniłes swój obowiązek ! 

„Jestes po prostu dzieckiem, a twój 
projekt jest nietylko niebezpieczny, ale, po- 
zwol mi powiedzieć — smieszny. Ludzie, 
którzy się o Lem dowiedzą, Zarzucą Ciebie 
pochwałami; ale w głębi duszy będą się 
siniać w twojej naiwności. 

„Mój drogi Anania, wejdź w siebie sa- 
mego! Bądź dobry dla siebie i dla mnie; 
a przedewszystkiem, bądź mężczyzną. 

„Nie mówię ci, abyś opuścił twoją 
matkę, dziś, gdy jest chora i nieszczęśliwa, 
tak samo jak ona ciebie opuściła. Nie, bę- 
dziemy ją wspomagać, będziemy dla niej 
pracować, jeżeli potrzeba; ale trzeba, aby 


pozostala na boku, aby nie weszła pomiędzy 
has, zaxłócująe nasze życie swoją obecno- 
ścią. Nigdy! nigdy! Czemu ainialabym to 
ukrywać przesl toba, Anania?  Niepodobna 
mi nawet przypuścić czegoś podobnego, abym 
miała być skazana na życie pod jednym da- 
chem z tą kobietą. Zaklinam ciebie, abyś 
nie trwał w twojem szalone postanowieniu. 
Oto moje ostatnie słowo: przyjść jej z po- 
mocą, ale trzymać ją na uboczu w taki spo- 
sób, abym jej nigdy nie widziala i jeżeli to 
możliwe, aby świat, w którym żyjemy, nie 
wiedział o jej istnieniu. 

„Pomyśl zresztą, że może ona także bę- 
dzie wolała żyć zdala od ciebie. Twoju obe- 
cność byłaby dla niej nieustaunym wyrzu- 
tem sumienia. Mówisz mi, że się postarzala 
z powodu cierpień i niedostatku, że jest chora 
i biedna. Ale ezyjaż to wina, jeżeli nie jej 
samej? A przytemi, może lepiej ula ciebie 1 
dla niej, że się w tym stanie znajduje, bo 
w ten sposób nie zacznie znowu włóczyć się 
po świecie na twoją hańbę. Ale skoro uczy- 
niła ci tyle złego wtedy, gdy byla młoda i 
zdrowa, a teraz miałaby posługiwać się swoją 
starością i chorobą, aby wyimagać od ciebie 
poświęcenia całego twego szczęscia, ach, nie! 
Na to nie możesz pozwolić! 

„Wejdź w siebie, Anania i jeżeli ko- 
chasz mnie jeszcze... Ale nie chcę wątpić 
w prawdziwość twojej miłości! Ponieważ 
mnie kochasz, miej litość nad tu, która od- 
dała ci wszystkie swoje myśli, całą młodość, 
całą przyszłość! Miej litosć nudemną! Patrz, 
ja płaczę, błagam i nietylko dia siebie Suimej, 
ule także dla ciebie, którego szczęscie jest 
ula mnie droższe od mego własnego! Pamię- 
taj o naszej inilości, 6 naszym pierwszym 
pocałunku, o naszych przysięgach, marze- 
niach, o wszystkiem, o wszystkiem! Nie po- 
zwól, aby to wszystko miału się zmienić w 
garść popiołów! Daj, abym nie umarła ze 
zmartwienia i abys nie potrzebował żałować 
swego szaleństwa! Jeżeli nie chcesz polegać 
wyłączniena moich radach, zapytaj poważnych 


osób, ludzi poświęconych Bogu, a zobaczy 
powiedzą ci, jaki jest twój prawdziwy ok 
wiązek, powiedzą ci, że nie powinieneś b 
niewdzięczny i niedobry. 

„Przypomnij sobie Anania, przypomi 
Jeszcze ostatniego wieczoru iwówiłeś Imi, 
ze szczytu Gennargeniu głosiłeś swoją s 
tość, o której twierdziłeś. ze jest wiec. 
wyższa nad wszystkie namiętności ludzk 
A więc klumałes? Kłamałeś wczoraj wiec 
rem? Dlaczego? Czy podobna, abys zap 
iuniał o stałych dowodachmego przywiązar: 
Paniętaj! Te różę, którą mi rzuciłeś kied; 
gdy byłam w okuie, ueałowawszy ją prze 
tem, dotychczas zachowałam, bo chce ją z 
szyć w moją ślubną suknię. Tak zachow 
łam ją, bo jestem pewna, ze będziesz moi 
ukochanym małżonkiem, że nie zechac 
abym wnarła, że będziemy bardzo szezęsli 4 
w naszymi małym domku, sami, całkic 
sami, z naszą miłością 1 naszymi obowia 
kami. 

„Fo ja czekam od ciebie słówka n 
dziei. Przyszlij mi je rychło. Powiedz 
że to wszystko było tylko bolesna zinor 
powiedz, że wróciłeś do rozumu i że żał 
jesz, żeś mnie na cierpienie naraził. 

„Będę czekać na ciebie dziś wieczorg 
Chodź, mój ukochany! chodź mój ubóstwi 
ny, drogi ulubieńcze mego serca! Choc 
będę czekać na ciebie, jak kwiat oczeku 
rosy wieczornej po skwarnym dniu letni: 
Uhodź! niech ożyję przy tobie, niech zap 
mne. Chodź, a moje usta wilgotne od te 
gorzkich, spoczną na twoich ustach...“ 

— Nie! — krzyknął młodzieniec mn: 
list konwulsyjnie zanim doczytał do ost 
tnich wierszy. — Nie, nie pójdę! To nikczi 
mne, eo mi piszesz! Umre, ale mnie już a 
zobaczysz ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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iżnie. Stal on wobee widma śmierci z wy- 
soko podniesiona głową. 

Uderzono w bohny: marynarze złożyli 
się do strzału. Schmidt krzyknął: .Zegnaj- 
cie i zabijajcie!* 

Kozleuły się dwie salwy. Dwaj mary- 
narze skazani padają trupem. trzecia salwa 
kladzie jeszcze jeduevo. a Schmidt stoi z 
błedneni oczami. Dopiero czwarta salwa 
wali go ckrwawienego od stóp do głowy. 
Padł on m: wznak. 

O świcie minierzy złożyli ciepłe jeszcze 
zwłoki do przygotowanych pudel i spuscili 
do wykopanych rzędem mogił. 

Stracenie Sehmidta wywołało w całej 
Rossyi wielkie wzburzenie. 


Minister Clemenceau wobec streiki. 


Zachowanie się p. Clemencean wobec 
olbrzymiego strejku górników w lens jest 
jednem więcej świadectwem tego, że rady- 
kalizm ludzi rozumnych rzadko bywa isto- 
tnie niebezpieczny i że najczęściej jest u 
nich tylko metoda walki i to z reguly tylko 
walki opozycyjnej. Skoro zaś za zasłoną ta- 
ktyki radykalnej istnieje program poważny, 
oparty na uezciwem poczuciu obowiązków 
obywatelskich. wtedy chwila uzyskania mo- 
żności mrzeczywistnienia takiego programu 
zejść się musi z chwilę porzucenia radykal- 
nej taktyki. bo rozumne wypełnianie wszel- 
kich pozytywnych zadań i wszelkiej wogóle 
pracy konstruktywnej rozpocząć się musi od 
wyrzucenia radykalizmu z rzędu środków i form 
działania. 

Nigdy nie ulegało wątpliwości, że p. 
Clemenceau, przywódca radykalnej grupy w 
„Palais Bourbon*, jest człowiekiem zdolnym. 
Jego długoletni jaskrawy radykalizm, mógł 
przecież budzić niepewność. czy w parze z 
niewątpliwemi zdolnościani idzie najwyższy, 
jedyny konieczny przymiot prawdziwego po- 
lityka: chłodny i trzeźwy rozum. Pierwsze 
występy miuisteryalne p. Clemenceau do- 
wodza na pewne, że ma rozum. Dalsze do- 
wiodą. czy swego rozumu potrali i zechce 
konsekwentnie słuchać. 

Ukólniki nowego ministra Spraw we- 
wnętrznych do prefektów nacechowane Są 
liberalizmem rówiie umiarkowanym jak sta- 
nowczym. Oświadczenie, że uważa Za ano- 
malię. aby ścisłe przeprowadzenie inwenta- 
ryzacyi majątku kościelnego okupywać ofia- 
rami ludzkiego życia, spotkalo się z gorącym 
poklaskiem. Wreszcie podróż ministra da 
Pas-de-Calais 1 jego wystapienie wobec strej- 
kujących świadczy, że zapamiętały dyalektyk 
opozycyjny i fanatyczny krytyk ustąpił miej- 
sca ministrowi. odpowiedzialnemu za spokój 
i bezpieczeństwo publiczne. Tak postępując, 
p. Clemenceau zinienia zupełnie formy swej 
trzydziestoletniej dzialalności, nie sprzenie- 
wierza sie jednak zasadom, których w rady- 
kung sposób bronił. 

Był bowiem zawsze w tem, co pisał 
i mówił, zapalonym rzecznikiem wolności 
i obrońca własności indywidualnej, W tym 
ostatnim też charakterze wystąpił w swoim 
czasie bardzo energicznie i bardzo swietnie 
przeciw międzynarodowym teoryom p. Jaures. 

W kilku lapidarnych zdaniach określił 
minister na zgromadzeniu strejkujących w 
Pas de Ualais prawa i obowiązki robotników 
z jednej. ministra z drugiej strony. Robo- 
tników prawem jest bezrobocie, ale ich obo- 
wiązkiem jest poszanowanie własności. fa- 
bryki. kopalni. warstatu, z którego Żyją, a 
także“ poszanowanie wolności pracy u innych. 
W wykonywaniu praw obiecał minister ro- 
botnikom nie przeszkadzać i nie krępować 
zbytecznie swobody ruchów strejkujących, 
jeżeli robotnicy potrafią nie naruszać swoich 
obowiazkow. W tem zachowaniu się mini- 
stra, w okazaniu robotnikom zaufania w tyin 
stopniu, widać kierowane niezawodnie ideali- 
zmem pragnienie, aby rzesza robotnicza sa. 
ma doszła do poczucia obowiązków, które są 
konieczna przeciwwagę wolności, aby sama 
nauczyla się łączyć nierozerwalnie — zaró- 
wno w wyobrażeniu jak w czynie — dwa 
nierozerwulne w oswieconem społeczeństwie 
pojęcia pojęcie prawa swebody Z poję- 
ciem obowiazków, które una oswobodzoną 
jednostkę nakłada kultura. 

Przyszłość pokaże. czy zaufanie p. Ole- 
menceau było usprawiedliwione i czy jego 
optymizm nie był posunięty za daleko. 


= IE ZĘ ZZ Z — 


Przegląd ogólny. 


Malo komu zapewne wiadomo, że Au- 
strya dotad płaci rok rocznie sunę 100.000 
zł. Bawaryi jako wynagrodzenie conti- 
gnitalis tytułem archaicznego jakiegoś zobo- 
wiązania. zaciągniętego w czasach wojen na- 
poleońskich. Szczególowe wyjaśnienie histo- 
ryczne tej sprawy zabrałoby zbyt wiele 1m0- 
że miejsca. Wystarczą tylko stwierdzić, że 
obu stronom interesowanym uprzykrzyło się 
wreszcie owo echo odległych czasów. Oswiad- 


czył to w jesieni r. z. na jednem z posie- 
dzeń bawarskiej komisyi budżetowej tamtej- 
szy minister skarbu, a jak Köln. Ztg. do- 
wiuduje się, wywody jego trafiły do przeko- 
nania nietylko bawarskiej komisyi, lecz także 
rządu austryackiego. Rząd ten zamierza mia- 
nowicie (twierdzi koloński organ) jednora- 
zową znaczniejszą sum; umorzyć swe dawne 
zobowiązania w obec Bawaryi, a Bawarya, 
jak łatwo domyśleć się, nie miałaby nie 
przeciw takiemu umorzeniu sprawy. 

Schles. Volksztg. puściła w obieg po- 
głoskę, że cesarz Wilhelin postawił ks. B ü- 
lowowi jako warunek dalszego pozostawienia 
go w urzędzie, utworzenie osobnego urzędu 
kolonialnego Rzeszy niemieckiej. 
kierownikiem nowego urzędu zostałby ewen- 
tualnie kanclerz. 

Wiadomość ta zakrawałaby na przygo- 
towywanie opinii publicznej do mającej jakoby 
wkrótce nastąpić rezygnacyi ks. Biilowa z 
kanclerstwa, gdyby — tkwiła w niej na 
dnie prawda. Bliskie jednakże kołom rządo- 
wym pisma niemieckie stanowezo zaprze- 
czają doniesienin Schłes. Volks Zig., tape- 
wniająć równocześnie, że w kołach rozstrzy- 
gających weale nie było, ani nioma mowy 
o zmianie osoby kanclerza. 

Rozjaśniła się znowu cokolwiek w AL 
gesiras. Ma to być skutek zmodylikowania 
propozycyi austro-węgierskiej co do wyko 
nywania policyi w Marokku. n Ë 

Pierwszy projekt Austro-Węgier prze- 
robiony podobno został przy udziale Viseon- 
tiego-Venosty w nastepujący sposób: Niem- 
cy zrzekają się postawionego ze swej strony 
warunku, by Casablanca była portem inspe- 
kcyjnym, natomiast Francya poprzestanie 
na drobneim tylko uczestnictwie w Banku. 
Większy udział Niemiec w Banku uznany 
zostanie za słuszny przez wzgląd na to, że 
niemiecki kapitał udzielił sułtanowi Marokka 
10 milj. marek zaliczki, 

Visconti-Venosta odbył podobno z p. 
Revoil kilka dłuższych konferencyi, zanim 
udało mu się pozyskać reprezentanta Fran- 
cyi dla tej kombinacji. 

Niemcy jednak nie chcą zgodzić się 
na propozycyę dypłoimacyi włoskiej co do 
portu Casablanca, ale sądzą, że reprezentant 
niemiecki ustąpi ostatecznie, gdyż udało się 
uzyskać inne. a zupełnie wystarczające rękoj- 
mie, że nadzór naczelny nad policyą mieć 
będzie charakter międzynarodowy. 

P. Bourgeois miał już przystać na te 
nowe warunki, czyniąc pierwszy krok do 
zgody. 

Wielkie zajęcie wzbudziła dokonana już 
podobno, pomimo, że onegdaj Jeszcze zaprze- 
czenie LEMU, dymisya amerykańskiego am- 
basudora u Najw. Dworu w Wiedniu, p. 
Bellamy-Storer. Jako istotną przyczynę 
jego ustąpienia podają. że mr. Storer starał 
się o ambasadę w Paryżn, gdzie przebywa je- 
go pasierbiea, żona cichego lecz pracowitego 
deputowanego z obozu nacyonalistów. Starań 
trudno mn oczywiście brać za złe. Mr. Sto- 
rer uczynił jednak z tego kwestyę zaufania, 
pewność niemal żywiąc, że Roosevelt, jako 
osobisty jego przyjaciel, towarzysz lat inło- 
dych. potem kolega na ławie szkolnej, ży- 
czeniu jego uczyni zadość. Zawiódł się je- 
dnak. Roosevelt wierny zasadzie nieprotego- 
wania nikogo, pozostawił nawet swego przy- 
jaciela ma lodzie, a sekretarz stanu mr. 
Klihu Root mial w sposób nawet bardzo 
stanowczy oświadczyć, iż nie zgodziłby się 
na powierzenie p. Storer ambasady pary- 
skiej. Zwłaszcza zaś w chwili obeenej — 
imotywował swe oświadczenie p. Root — by- 
łoby to rządowi francuskiemu bardzo nie- 
miłą rzeczą, pp. Storer bowiem są gorliwymi 
katolikami i mają liczne koneksye w tych 
właśnie sferach, które zająły stanowisko opo- 
zycyjne wobec rządu francuskiego. 

Nastapić potem mala żywa wymiana 
listów pomiedzy p. Storer, a prezyd. Roosevel- 
tem, która zamiast naprawić nadwerężone 
stosunki przyjacielskie. skończyła się abdy- 
kacyą p. Storer z ambasady wiedeńskiej i z 
całej dalszej karyery dyplomatycznoj. 

Dodać jeszeze wypada, że p. Storer 
mógł pozwolić sobie na to, należy bowiem 
do ludzi bardzo bogatych i uprawiał dyplo- 
inacye jedynie z zamiłowania. 


KRONIKA. 


Lwów, 22 marca. 


Kalendarz. 

Piątek (28 marca): 

Wiktora M. — Zbisława. — Kondrata M. 

Wschód słońca o godzinie 529 rano, za- 
chód słońca o godzinie 588 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
zmniejszające się ochimurzenie, mgła poranna, 
słabe wiatry, ciepłota wyższa; w alieyi za- 
chodniej: Piękna pogoda, mgła poranna, słabe 
wiatry, później łagodniej. 
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— Najj. Pan zwiedził dnia 20 b. m. 
powszechną wystawę automobilów, urządzoną 
w salach Towarzystwa ogrodniczego w Wiedniu. 

— P. Prezydent Ministrów baron 
Gautseh — jak donoszą z Wiednia — uda się 
z początkiem kwietnia na 14 -dniową kuracyę 
do Karlsbadu. 

— JE. Pan Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki powrócił do Lwowa, 


— 6enerał broni baron Beck wy- 
jeżdża z początkiem kwietnia na Szląsk dla zre- 
kognoskowania terenu tegorocznych Cesarskich 
manewrów. 

— Komitet »Rautu prasyc, zamyka- 
jac rachunki, uprasza osoby, które raczyły się 
zająć sprzedażą biletów, o nadesłanie niesprze- 
danych kart wstępu na ręce skarbnika Towa- 
rzystwa Dziennikarzy Polskich p. Aleksandra 
Milskiego (ul. Akademieka L 10). 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piątek, dnia Ż8 marca b. r., prof. 
dr. J. Zakrzewski: „Akustyka — nauka o 
głosie" (dokończenie — z demonstr.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu wl, Długosza 8. Począ- 
tek o godzinie 7, 

4 Ogrodzenie kolumny Miekiewi- 
cza. Na wczorajszej sesyi magistratu uchwalo- 
no sposól ogrodzenia kolumny Mickiewicza. We- 
dle projektu prof. Talowskiego i Popiela, miały 
kolumnę od frontu i strony tylnej ochraniać ka- 
mienne stopnie, po lewej zaś i prawej pozosta- 
wałoby mi-jsce na krzewy i kwiaty. Inspektor 
plantacyj p. Róhriog zaprojektował odmienne 
upickszenie, w którem kładzie główny nacisk 
na sztukę ogrodniczą, a pozostawia stopnie ka- 
mienne tylko od strony frontowej. Zresztą mają 
być klomby kwiatowe, poprzecinane drożynami. 
Magistrat przyjął projekt inspektora plantacyj. 
Koszta tego projektu mają wynosić 20.000) ko- 
ron. Koszta projektu pp Talowskiego i Popiela 
obliczono na 29.000 koron. Komitet budowy 
pomnika końrząs swą działalność i przedstawia- 
jac Radzie miejskiej projekt pp. Talowskiego i 
Popiela, oświadczył zarazem, że po wzniesie- 
niu pomnika pozostała nadwyżka w kwocie około 
7500 koron, którą to kwotę ma odebrać prezy- 
dyum Rady miejskiej. 


H Subweneye. Magistrat lwowski uchwa- 
lił wczoraj następujące subwencye: Tow. gimna- 
stycznemu „Sokól-Macierz* subwencyę nadawy- 
czajna 3000 koron, wydawaictwu Mały Swia- 
tek 200 koron, Macierzy szkolnej dla Księstwa 
Cicszyńskiego 500 koron, Towarzystwu Szkoły 
ludowej na centralną składnieę i wypożyczalnię 
książek 800 koron, Towarzystwu gimnastyczne- 
mu „Sokół TT.“ 300 koron, na budowę kościoła 
w Lawocznem 100 koron, Stow. polskiemu 
„Ojczyzna“ w Wiedniu 100 koron. 

q Przeciw jatkom miejskim. Ma- 
gistrat lwowski rozpatrywał na  wezorajszem 
posiedzeniu sprawę założenia jatek miejskich, a 
to w wykonaniu rezolucyi Rady miejskiej. Star- 
szy radca magistratu p. Hobgarski przedłożył w tej 
sprawie obszerny wywód weterynaryatu miej- 
skiego, który na podstawie dat porównawczych, 
obliczeń fachowych i szczegółowego wykazu ko- 
sztów, przemawia przeciw założeniu jatek miej- 
skich. W tym kierunku referent postawil też 
wniosek, a magistrat, wyraziwszy uznanie we- 
terynaryatowi za bardzo sumienne zebranie ma- 
teryałów, jednomyślnie oświadczył się przeciw 
założeniu jatek miejskich we Lwowie, 

— Techniekie Koło dramatyczne. 
W łonie Tow. „Bratniej pomocy słuchaczów Po- 
litechniki* zawiązało się w ostatnich czasach 
technickie Koło dramatyczne. Celem tego no- 
wego Koła jest pielęgnowanie sztuki przez od- 
czyty i przedstawienia. 

— Posiedzenie lwowskich członków To- 
warzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
się w sobotę, dnia 24 b. m., o godzinie 7 wie- 
czorem w sali XIU. Uniwersyttu (II. pi Po- 
rządek dzienny: Dyskusya w sprawie nauki ję- 
zyka łacińskiego w szkołach realnych. Dyskusyę 
zagai prof, dr. Karol Zagajewski. 

— 0Qdezyty na rzecz skazańców Gli- 
wiekich. W sobotę, 24 b. m., odbędzie się o 
godzinie 7 wieczorem w ratuszu odczyt p. He- 
leny Sołtysowej, która zajmie się w nim wy- 
Tącznie ludem szląskim, przedstawiając jego zwy- 
czaje i obyczaje i w ogóle etnograficzne wła- 
ściwości. Bilety będą od czwartku (22 b. m.) 
do nabycia w księgarniach pp.: Gubrynowicza 
i Schmidta, Połonieckiego, Altenberga i w skle- 
pie cukierniczym dr. Ruckera. 


— Wieczorek humorystyczny, urzą- 

dzony staraniem wychowanków Internatu im. 
O. Piramowicza we Lwowie, odbędzie się w 
niedzielę, 20 b. m., w auli tego Internatu, ulica 
Leona Sapiehy L 88. Czysty dochód przezna- 
czony jest na wycieczkę internistów do Krakowa. 
Początek o godzinie 6 wieczorem. 
Z »Lutnic. Walne Zgromadzenie 
lwowskiego Towarzystwa Śpiewackiego „Lutnia“ 
odbędzie się Bl marca b. r. o godzinie 7 wie- 
ezorem w lokalu „Lutai”, Na porządku dzien- 
nym zatwierdzenie sprawozdania rocznego ustę- 
pującego zarządu, wybory przewodniczącege, dy- 
rektora art,, tychże zastępców, członków za- 
rządu, wnioski i interpelaaye. W razie braku 
kompletu odbędzie się walne zgromadzenie w 
tym samym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym o godzinie pół do H wieczorem. — 
Dr. Czerny, przewodniczący. 


— Konkurs na okładkę. Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych ogłasza konkurs na 
okładkę wydawnictwa popularno - naukowego 
Nauka i Sztuka. Projekt powinien być utrzy- 
many w stylu poważnego ornamentu o chara- 
kterze ile możności swojskim i tak wykonany, 
aby mógł służyć do sporządzenia jednej tylko 
„Sztaney* introligatorskiej, t. j. aby oprócz tła 
użyta była tylko jedna barwa. Okładka zawierać 
ma tytuł wydawnictwa. Rozmiary projektu muszą 
być zastosowane do rozmiarów przyszłej okładki, 
której szerokość wynosi 175 cm., wysokość 25 
em. Pożądany jest format większy z zachowa- 
niem podanej wyżej proporcyi. Projekt przyjęty 
otrzyma nagrodę 150 koron i staje się tem sa- 
mem własnością Towarzystwa. Sąd konkursowy 
stanowić będą oprócz redaktora Nauki i Sztuki: 
prof. dr. Jan Bołoz Antoniewiez, Julian Maka- 
rewicz, Leon hr. Piniński i Antoni Stefanowicz. 
Projekty należy nadsyłać z zachowaniem przy- 
jętych w konkursach zwyczajów (godło - nazwi- 
sko w zamkniętej kopercie) najpóźniej do 10 
kwietnia b. r. pod adresem przewodniczącego 
Towarzystwa prof. dr. Kazimiera Twardowskiego 
(Lwów, Uniwersytet). 

— Rekolekcye wielkopostne w Sto- 
warzyszeniu katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
„Skała“ pod przewodnictwem kaznodziei ks. 
prof. dr. J. Głąba, odbędą się w dniach 28, 
29, 30 i 3l b. m. w sali „Skały“ każdym ra- 
zem od godziny 8 do 9 wieczorem. 


— Walne zgromadzenie Stowarzysze- 
nia „Pracy kobiet“ odbędzie się dnia 23 b. m. 
o godzinie 5 po południu w lokalu tego Sto- 
warzyszenia pl. Smołki |. 5. 


— Prezesem krakowskiego Towarzystwa 
opieki nad polskimi zabytkami sztuki i kultury 
został wybrany ponownie prof. dr. Jerzy hr. 
Mycielski. 

A Podejrzana śmierć dziecka. Do 
kostnicy zakładu medycyny sądowej odstawił 
wczoraj komisaryat miejski zwłoki 3 - letniego 
dziecka zarobniey Anastazyi Boreckiej. Dziecko 
to było tak wynędzniałe, iż zachodzi przypu- 
szczenie, iż zostało zagłodzone. 

A Kronika policyjna. Za kradzież 44 
dość dużych lusterek w drewnianych półzłoco- 
nych ramach aresztowała wczoraj policya nało- 
gowego złodzieja, 17 - letniego Jana Paara. 

Znaleziony w ulicy Akademickiej złoty 
pierścionek z czerwonym kamieniem, wysadzany 
naokoło perełkami, złożono w policji. 

Dwaj pijani zarobnicy Maciej Chomiak i 
Jan Prymicz zażądali wczoraj w szynku Stall- 
meistra na Bogdanówce trunków, a gdy im tego 
odmówiono, powybijali szyby w oknach i zbili 
w lokalu cztery lustra. Obydwóch awanturników 
dla uspokojenia nerwów osadzono w aresztach 
policyjnych. 

+ Dr. Franciszek Michał Karliński, 
emerytowany profesor Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, były dyrektor obserwatoryum astrono- 
micznego, członek Akademii Umiejętności, oraz 
członek wielu Towarzystw naukowych zagrani- 
cznych, zmarł wczoraj w Krakowie, w 76 roku 
życia, 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Izabella ze Zglinnickich Ruszczyńska, wdowa 
po sekretarzu wiedeńskiego Towarzystwa ubezpie- 
czeń, w 67 roku życia. 

W Krakowie, Karolina Krynieka, była dłu- 
goletnia przełożona pensyonatu panien, w 80 
roku życia, 

W Siedlcach, powiatu nowosandeckiego, 
Jan Kanty Rapacz, właściciel dóbr, w 85 roku 
życia. 

— Śześciotygodniowy kurs gorzel- 
niczy. W stacyi doświadczalnej dla gorzelni- 
ctwa i przemysłów pokrewnych przy państwo- 
wej szkole przemysłowej w Krakowie rozpocznie 
się dnia 2 maja b. r. sześciotygodniowy kurs 
gorzelniczy. 

Wpisy odbywać się będą w dniach 1 i 2 
maja w kancelaryi dyrekcyi wyższej szkoły prze- 
mysłowej w Krakowie ul. Gołębia l. 20. Opłata 
szkolna wynosi 50 koron dla krajowców, a 100 
koron dla obcokrajowców. Opłatę tę, a ewen- 
tualnie podania o nwolnienie od całkowitej, lub 
częściowej opłaty, odpowiednio udokumentowane, 
należy złożyć przy wpisie. 

— Szpital Bonifratrów w Krakowie, 
założony w r. 1609 przez Waleryana Montelupi 
dla 12 chorych, posiadał od 1 listopada 1897 
r. 60 łóżek, z powodu połączenia starego szpi- 
tala z nowym, i potrzebnej rekonstrukeyi zo- 
stała liczba łóżek w starym szpitalu od kwie- 
tnia 1905 na 40 zredukowana. Chorym w roku 
ubiegłym było leczonych ogółem 1004, w tej 
liczbie 68 pozostałych z r. 1904: Z przyjętych 
w r. 1905 chorych, było: rzym.-kat. 879, gr.- 
kat. 8, protestantów 1, izraelitów 538; razem 
936. Opuściło szpital: wyleczonych 687, z po- 
lepszeniem 136, niewyleczonych 47, zmarło 91; 
razem 961. Pozostaje na r. 1906 w kuracji 
48 chorych. Chorzy przebywali w szpitalu ogó- 
łem 22.481 dni, z których 17.627 bezpłatnie. 
Przeciętna ilość dni leczenia każdego chorego 
wynosiła 22:34. Napływ chorych był najwię- 
kszy w marcu (109), najmniejszy w sierpniu 
(60). Chorych na gruźlicę leczonych było 127. 
Ambulatorya szpitalne udzieliły bezpłatnej po- 
mocy lekarskiej 31.626 chorym. Mieszkańcy Kra- 
kowa korzystali z tej pomocy w 15.407 wy- 
padkach, Podgórza w 8.170, innych miejscowo- 
ści kraju w 8.049. W ogólnej liczbie ambu- 


lantów było 1606 żołnierzy. Na oddziele chi- 
rurgicznym wykonano operacyj 798. Lekarstw 
zaordynowano w ciągu roku 20.686 na sumę 
5262 koron 18 hal. Opatrunki chirurgiczne i 
inne lekarskie potrzeby szpitala i ambulatoryum 
wynosiły 1976 koron 25 hal. 


operowanego, przeniesiono go 


naście minut później runął dach budynku. 


Dopiero po ukończeniu jej i obandażowaniu 
w bezpieczne 
miejsce. Był to już czas ostatni, gdyż w kilka- 


Na czele instytucyi, zasługującej na jak 
najgorętsze poparcie całego społeczeństwa, stoi 
zawsze niestrudzony w pracy O. Laetus Ber- 
natek. 


— Handlowy kurs dla urzędników 
leśniczych otwarto wczoraj w Akademii zie- 
miańskiej w Wiedniu. 

— W wystawie hygienicznej w Wie- 
dniu, która — jak wiadomo — odbędzie się 
w czasie od 12 maja do 15 lipca b. r., weźmie 
między innemi udział także nasze miasto. Na 
wniosek magistratu, uchwaliły sekcya sanitarna 
i finansowa Rady miejskiej obesłać tę wystawę 
fotografiami, planami i rysunkami zakładów i 
urządzeń miejskich, mających za zadanie ochronę 
zdrowia mieszkańców i zapobieganie chorobom. 
Wystawione więc będą plany zakładu wodocią- 
gowego, wykazy konsuncyi wody, plany za- 
kładu Bilińskich, teatru, nowej rzeźni, zakładu 
dezynfekcyjnego, miejskiej kolonii wakacyjnej w 


Notatki ieracko-rtystycznę 


RARE 


Koncert 


J. Grackiej - Krzyżauowskiej. 


ma zapewnione powodzenie, 
partyę mezzosopianową objęła bawiąca obecnie 


Makowska z Pragi. 
objęli zaszczytnie 
pp. A. Miś i M. Jeloński. 


Z galic. Towarzystwa muzycznego. 
czwarty za rok 1905/6 odbędzie się 
w piątek, 23 b. m., w sali Domu Narodnego. 
W programie Mozarta Wiełka msza c-moll na 
sola, dwa ehóry i wielką orkies rę ku uczczeniu 
150 rocznicy urodzin mistrza. Partyę soprano- 
wą powierzono zaszczytnie znanej śpiewaczce p. 
Partya ta nader 
trudna, powierzona tej wybornej wykonawczyni, 
Nie mniej trudną 


we Lwowie doskonała śpiewaczka p. Helena 
Partye tenorową i basową 
zmani z występów śpiewacy 


Brzuchowicach, baraków epidemieznych, foto- 


grafie i plany, nowopobudowanych szkół, dalej 
Zakładu dla fabrykacyi lodu, sterylizatora, wre- 


szcie wykazy odnoszące się do śmiertelności 
z chorób zakaźnych i t. p. Koszt udziału w tej 


Wystawie jest stosunkowo nieznaczny — ogółem 


bowiem pa uzupełnienie zbioru planów, opłatę 


miejsca na wystawie, urządzenie tablic i stołów 
koszta wysłania technicznego 
urzędnika do Wiednia na ośm dni dla urządze- 


wystawowych i 


nia wystawy, potrzebny jest kredyt w kwocie 
2.400 koron, który też uchwalono. 


— Proces przeciwko siostrom Zel- 


ler, domniemanym sprawczyniom morderstwa 


w Raxthal, popełnionego na kucharce Maryi 
Mayer, ma się rozpocząć w Leoben, dnia 29 


kwietnia, pod przewodnictwem radcy Dworu 


barona Neugebauera. 


— »C(mentarz okretów«. Jak donoszą 
z Podmokłego, w Czechach, w przekopie pod 


Dóbeltitz na rzece Elbie, bardzo trudnym do 
przepłynięcia i zwanym dlatego „cmentarzem 
okrętów“, zatoneło podczas ostatniej burzy ośm 
statków. Skutkiem tego ruch ua Blbie został 
wstrzymany, a 50 okrętów czeka na usunięcie 
przeszkody. 


Kronika zagraniczna. 


* Król hiszpański Alfons — jak 
donoszą 4 Madrytu — uda się w podróż na 
wyspy Kanaryjskie dziś lub jutro, 

* Nagrody króla włoskiego. Król 
włoski ustanowił dwie nagrody, o które mogą 
się ubiegać biorący udział w hyzienicznej wy- 
stawie, która się ma odbyć w ciągu bieżącego 
roku w Medyolanie. Pierwszą nagrodę w kwocie 
4000 kor. otrzyma autor najlepszego, dotych- 
czas już wypróbowanego projektu zaopatrywa- 
nia większych miast w mleko pierwszorzędnej 
jakości, druga nagroda w kwocie 8000 kor. 
przypadnie w udziale wykonawcy najlepszego 
modelu domu koszarowego, zastosowanego do 
klimatu południowych Włoch. 

* „Gorąca krew*. Podczas onegdaj- 
szych obrad parlamentu włoskiego wszcząła się 
z niewiadomej przyczyny kłótnia między depu- 
towanymi sycylijskimi Arigiem i Tulcim. Zanim 
obecni mogli im przeszkodzić, obaj posłowie 
rzucili się na siebie i poczęli się okładać pię- 
ściami i kijami. Wreszcie obaj runęli na zic- 
mię, wydzierając sobie włosy. Z trudem tylko 
udało sią służbie parlamentarnej rozdzielić sza- 
lejących Sycylijezyków. 

* Ras Makonnenna łożu śmierci, 


Giornale d'Italia donosi, że wedle wiadomeści 
z Dżibutti, Ras Makounen, wicekról Havraru, 
dogorywa. 

Ras Makonnen jest szwagrem cesarza 


abissyńskiego, Menelika, i jego następeą. Liczy 
lat około 60. 

* Echa katastrofy w Courrióres: 
Z Lens telegrafują: Noc minęła spokojnie. Kil- 
ku wybitnych rewolucyonistów udało się przed 
południem do Bethun, ażeby domagać się uwol- 
nienia aresztowanego tam przywódcy Broutchoux, 
którego aresztowanie wywołało wśród rewolu- 
cyonistów wielkie zamieszanie. Z drugiej strony 
umiarkowani zdecydowani są gwałty rewolucyo- 
nistów odpierać gwałtem. Wojsko wzmocniono. 
Deputowany Basly wydał do ludności odezwę, 
potępiającą gwałty wczorajsze agitatorów. Basly 
udał się do Paryża, aby konferować z mini- 
strami Clemenceau i Barthou. 

* Operacya podczas pożaru. 
W szpitalu w Bedderord odbywała się w tych 
dniach — jak donoszą pisma angielskie — 
ciążka operacya, gdy nagle wybuchł pożar w 
szpitalu, ogarniając szybko cały budyn:=k. Cho- 
rych wyniesiono z płonącego budynku, opero- 
wanego jednak nie można było przenieść, po- 
nieważ każdy ruch groził mu natychmiastową 
śmiercią. Lekarze więc nie przerwali swej czyn- 
ności, mimo, że dach zaczął już płonąć im nad 
głową. Kiedy strumienie wody z sikawek stra- 
ży pożarnej poczęły się dostawać do wnętrza, 
służba szpitalna rozciągnąła nad chorym nie- 
przemakalne płachty, a operacya trwała dalej. 


»Nauka i Sztukac. Pod tym ogólnym 
tytułem zacznie wkrótee ukazywać się nakła- 
dem Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 


wielkie ilustrowane wydawnictwo książkowe. 
Będą to monografie popularno-naukowe z naj- 
rozmaitszych dziedzin wiedzy, stojące na pozio- 


mie ostatnich badań naukowych, a charaktery- 


zujące zwięźle wybitne fakty z dziejów cywili- 
zacyi lub grupujące obraz danej epoki około 
pewnej postaci. Główna uwaga poświęcona bę- 


dzie historyi literatury i historyi sztuki, chociaż 
historya polity- 


także inne działy nauki n. p. 
czna, historya filozofii, nauki przyrodnicze i t. d. 
będą starannie uwzględniane. W ten sposób roz- 
padnie się to wydawnictwo na kilka działów, 
które pomimo sun ga popularnego charakteru 
przyczynią się znacznie do powiększenia nasze- 
go dorobku naukowego. 

I tak historya sztuki polskiej, tak bardzo 
uboga dotychczas, zyska w „Nance i Sztuce“ 
szereg monografij o najwybitniejszych swych 
postaciach, ogólnoeuropejskie zaś tło dadzą tym 
pracom monografie z zakresu sztuki obcej. Jak- 
by wstępem do tego działn będzie xsiążka, któ- 
rej brak tak dotkliwie dawał się odczuwać w 
naszej literaturze naukowej, zawierająca dokła- 
dne a zwięzłe wyjaśnienienie całej technicznej 
strony sztuk plastycznych i ich terminologii — 
W związku z tym działem zostaje dział inny: 
monografie miast i zamków polskich, których 
zadaniem będzie przypomnienie i wydobycie na 
jaw wszystkich pamiątek historycznych i dzieł 
sztuki, znajdujących się w danej miejscowości. 
Osobną grupę tworzyć będą prace z zakresu 
historyt literatury. — ło stanowią tntaj mo- 
nografie, charakteryzujące i grupujące uajwa- 
źniejsze cechy danych epok i prądów cywiliza- 
cyi europejskiej około postaci najwybitniejszych 
poetów świata — nacisk zaś pada, rzecz jasna 
na bistoryę literatury polskiej, której wszyscy 
wybitniejsi przedstawiciele będą melt osobne 
monografie. 

Z innych działów nauki jest gotowych 
lub znajduje się w opracowaniu wiele tematów, 
zajmujących niekiedy bardzo ważnych, bo po 
raz pierwszy w naszej literaturze omawianych. 

Do druku przygotowuje redakcya około 
80 tomów, których autorami są: Dr. J. B. An- 
toniewicz, Dr, Z. Batoski, B. Błażek, Dr. W. 
Bruchnalski, Dr. A Briickner, Dr. A. Chmiel, 
J. Chmielowski, J. Chrzanowski, A. Cybulski, 
Dr. A. Czołowski, Dr. St. Dobrzycki, Br. Ducho- 
wicz, Dr. L. German, Dr. Stanisław Grabski, Dr. 
T. Grabowski, Dr. Bronisław Gubrynowiez, Dr. 
K. Hudaczek, Dr. K. Jarecki, Fr. Jaworski, 
Dr. J. Kasprowicz, Dr. F. Kopera, Dr. W. Ko- 
zieki, A. Kraushar, Dr. tr. Krček, Dr. St. 
Krzyżanowski, Dr. L. Kubala, Dr. A. Lewicki, 
Dr. W. Łoziński, Ar. A. Midoński, Dr. K. Mo- 
rawski, Dr. J. Nusbaum, M, Olszewski, H. 
Opieński, J. Pagaczewski, ks. dr. S. Pawlicki, 
T. Pini, Dr. E. Porębowicz, K. Pułaski, W. 
Schreiber, M. Szukiewicz, Dr. K. Twardowski, 
L. Uziębł», Dr. M. Wartenberg, Z. Wasilewski, 
Dr. K. Wojciechowski, Dr. St. Zathey i Dr. 
M. Złobicki. 

Bardzo wiele starania poświęci redakcya 
również stronie zewnętrznej wydawnietwa. Naj- 
leyszy papier ilustracyjny, specyalne ezeionki, 
ozdobna oprawa (wszystkie tomy będą oprawne) 
oto najważniejsze jej cechy. Druk objął naj- 
lepszy w Polsce zakład drukarski Anczyca, do- 
stawę klisz powierzono firmie Huśnik i Häusler 
w Pradze. Tomy będą ilustrowane bardzo sta- 
rannie i obficie przy wszystkich niemal now- 
szych sposobach reprodukeyjnych, jak: autotypii, 
światłodruków, podwójnej autotypii, mezzotinty, 
trójbarwnego druku i t. d. Pomimo to — i to 
jest właśnie jednem z głównych zadań, jakie 
Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych sobie 
wytknąło — wydawnictwo będzie dostępne dla 
wszystkich, bo bardzo tanie: oprawny tom bę- 
dzie kosztował od 3—4 koron, a więc mniej, 
niż rozchodzące się w dziesiątkach tysięcy ¢- 
gzemplarzy podobne wydawnictwa obce. 

Redaktorem „Nauki i Sztuki* jest prof. 
Tadeusz Pini. 

Skład główny wydawnictwa objęła księ- 
garnia H. Altenberga. 


(z.) Tadeusz Klusik Orzechowski. 
System rachunkowości w gospodarstwach związ- 
ków publicznych. Część I, 1906. — Brak pol- 
skiego podręcznika dla nauki rachunkowości, 
który obok zasad teoretycznych obejmowałby 
także pozytywne przepisy, mające zastosowanie 
iw życiu praktyczaem, skłonił autora do na- 
pisania pracy, którą podzielił na dwie części, 
a mianowicie na wyszłą obecnie pod tytułem: 
„Zasady rachunkowości w gospodarstwach pań- 
stwowych*, obejmującą główne zasady rachun- 
kowcści, które wedle tsoryl tej nauki powinny 
znaleźć zastosowanie w każdem gospodarstwie 
skarbowem — i na część drugą, zapowiedzianą 
na najbliższe miesiące, Zawierać ona będzie 
obok ogólnego troretyeznego pouczenia, także 
szczegółowe przepisy co do prowadzenia ra- 
chunków i wykonywania kontroli w gospodar- 
stwie państwowem Monarchii. Obszerne ramy, 
w jakie zamierza wcielić swą pracę znany za- 


szczytnie na polu skarbowości państwowej 
autor, obejmują zatem wiadomości, które w 
pierwszej linii są niezbędne dla kandydatów, 


przygotowujących stę do złożenia cgzaminu z ra- 
chunkowości państwowej, 


VI. koncert muzyki polskiej odzna- 
cza się wielką rozmaitością programu. Rozpo: 
cznie go poemat symfoniczny M. Sołtysa na 
wielką orkiestrę, odegrany przez orkiestrę 15 
p. p. pod batutą p. Konopaska. Znana śpiewa- 
czka pna Maryla Daisenberżanka odśpiewa naj- 
nowsze pieśni J. Galla i wspaniałą aryę Z 0- 
pery „Mindowe* H Jareckiego. Jednym z naj- 
bardziej interesujących punktów programu bę- 
dzie występ młodej pianistki i kompozytorki J. 
Sarncckiej, która odegra szereg własnych kom- 
pozycyj fortepianowych z cyklów: Causae rerum 
i Muzeum. Zakończy koncert prof. Wacław Ko- 
chański odegranien wspaniałego koncertu E. 
Młynarskiego z tow. orkiestry. 

Bilety do nabycia w magazynie nut B. 
Połonieckiego. Koncert odbędzie się jak zwykle 
w niedzielę o godzinie 5 po południu w sali 
„Sokoła”. 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, we czwartek, po raz ostatni w bieżą- 
cym sezonie „Aida“, opcra w 5 aktach Verdiego. 
Goscinny występ pp.: Maryi Gembarzewskiej, 
Heleny Oleskiejj Władysława Floryańskiego i 
Juliana Jeromina. 

Jutro, w piątek, po raz pierwszy (nowość) 
„Złodziej“, dramat w 8 aktach (4 odsłonach) 
Aleksaudra Mańkowskiego. Z udziałem pań: 
Bednarzewskiej, Gostyńskiej, Kozłowskiej, pp.: 
Adweutowicza, Ohmielińskiego, Nowackiego, An- 
toniuwskiego, Węgrzyna, Szymboisziugw. 

W sobotę, „Walkirya*, Rysz. Waguera. 
Gościnny występ pp: Aleks, Baudrowskiego, 
Janiny Korolewicz- Waydowej, Maryi Gembarze- 
wskiej, Heleny Oleskiej, Maryi Mokrzyckiej- 
Pilarz i Juliana Jeromina. Kapelmistrz Antoni 
Ribera. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po pol. 
ku uezczeniu rocznicy przysięgi Tadeusza Ko- 
ściuszki: „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
historyczny ze spiewami w 5 aktach W. A. 
Lasoty. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem, po raz drugi „Złodziej“, dramat w 8 
aktach (4 odsłonach) Aleksandra Mańkowskie go. 

W poniedziałek, po raz ostatni w bieżą- 
cym sezonie: „Sprzedana narzeczona“ opera w 
8 aktach Fryderyka Smetany. Przedostatni go- 
ścinny wystep Władysława Floryańskiego, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-Pilarz. 

We wtorek, po raz ostatni w tym sezonie 
„Lohcogrin*, opera w 8 aktach (4 odsłonach) 
Ryszarda Wagnera. Przedostatni gościnny wy- 
stęp Aleksandra Bandrowskiega, Janiny Korole- 
wicz-Waydowej, Hełeny Oleskiej, Józefa Szy- 
mańskiego i Juliana Jeromina. 

We środę, symfoniczno-wokalny „Koncert 
benefisowy* kapelmistrza Antoniego Ribery. 
Program złożony z kompozycyj Ryszarda Wa- 
gnera. 

We czwartek, po raz trzeci: „Złodziej“, 
dramat w 3 aktach (4 odsłonach) Aleksandra 
Mańkowskiego. 


Losowanie dzieł sztuki. 


W tuiejszem Towarzystwie sztuk pięk- 
nych odbyło się dziś przed południem doro- 
czne losowanie dzieł sztuki za rok 1905 po- 
między właścicieli biletów rocznych. 

Na zakapione 55 dzieł sztuki za kwotę 
4500 koron padły wygrane a mianowicie: 
nr. 2059 Stanisław Romański ze Lwowa 
Bratkowskiego „Górskie chaty” ; nr. 195 dr. 
Adolf Beck Bratkowskiego „Widok morski“ 
(większy ze skałami); nr. 3792 Ludgard 
Skibicki Winterowskiego „Kościółek* ; nr. 
120 dr. Zygmunt Mileński ze Lwowa Kóhle- 
ra „Św. Franciszek“; nr. 1078 Walery Er- 
lacher ze Lwowa Ostrowskiego „Medalion 
Chmielowskiego“; nr. 3838 Anna Błażek ze 
Lwowa Tad. Popiela „Obrona klasztoru 00. 
Bernardynów"; nr. 2904 Józef Niekrawski 
z Lublina Bratkowskiego „Barki rybackie" 


(większy); nr. 219 Franciszek Ichniowski 
ze Lwowa W. Radziszewskiego „Starzec sie- 
dzący* (pastel); nr. 813 Tadeusz Komarni- 
eki Bratkowskiego „Półkopki*; nr. 1125 dr. 
Ludwik Dąbrowski z Czortkowa Nałęcza 
„Isle of wight“; nr. 455 Bolesław Orze= 
chowiez Nałęcza „Old Qotage*: nr. 2507 

Józef Pleszczyński z Lublina Janowskiego 
„Cerkiewka* ; nr. 2510 Karol Kotowski 6 

Lublina Bratkowskiego „Widok o zachodzie — 

dwa drzewa“; nr. 1589 Zygmnnt Kościszew= 

ski z Bilcza złotego Nałęcza „Loch Torridon“; 

nr. 2313 Krupski ze Lwowa Angustynowieza 
„W parku“; nr. 3319 Ignacy Sznbert Rozwa- 

dowskiego „Czwórka“ ; nr. 1481 Tadeusz Drozd 
Przemyśla Seka „Z połonin*: nr. 239 dr. Ma- 
ryan Ostafiński ze Stanisławowa Pająkównej 

„Kwiaty“; nr. 3811 Tadeusz Stroner ze Lwo- 

wa Gawlikowskiego „Krajobraz—las*; nr. 

2260 Fałęcki ze Lwowa Rybkowskiego „Z jar- 

marku“ (akwarela); nr. 1428 Julian Jurkie- 

wicz ze Lwowa Rozwadowskiego „Ułan*; 

nr. 3939 ks. Andrzej Wierzbicki z Topór: 
Rozwadowskiego „Na targu* (akwarela); nr. 

3714 Zygmunt Bilski z Mostów wielkich 
Harasimowicza „Ze Szezawnicy nr. 3*; ur. 

898 dr. Wiktor Korn ze Lwowa Harasiino- 

wicza „A Pienin nr. 2“; nr. 4357 Jakób Bi- 

lewicz z Mielnicy Rybkowskiego „ul. Boi- 

mów“; nr. 393 dr. Paweł Kretowiez ze Lwo- 

wa Tad. Popiela „Przybycie Sobieskiego po 

zwycięstwie chocimskiem*: nr. 1328 Win- 

centy Zieniewski ze Lwowa Wojtowieza Pio- 

tra „Kolporter* (rzeżba); nr. 438 Magistrat 

m. Lwowa Augustynowicza „Ule“; nr. 3754 

Leon Tillie z Michałek  Winterowskiego 

„Prut“; nr. 2511 Zygmunt Fechner z Lubli- 

na Batowskiego „Targ“; nr. 2637 Jan Ma- 

lisz z Sosnowie Piotrowskiego „Moczar“; nr. 

166 Ludwika Lewicka ze Lwowa Wojtowi- 

cza „Niłacz* (rzeżba); nr. 1387 Adol’ 
Koniuszewski ze Lwowa Sichulskiego „Stu- 

dyum typ hucuła* (pastel); ur. 3637 Ka- 

zimierz Miliński z Brzeżan Rejchana „Ane- 

mony*; nr. 446 Magistrat miasta Przemyśla 

RKejchana „Piwonie*; Nr. 428 Jan Makam 
ze Lwowa Obsta „Widok z Jaremcza*; nr. 

1463 Tadeusz Stanisz z Rzeszowa Harasimo- 

wicza „Krajobraz z Pienin nr. 1“; nr. 327% 

Wacław Chojecki ze Szezawnicy Harasiimo< 

wicza „Ze Szczawnicy nr. 2“; nr. 3229 

Włodzimierz Dołżycki z Brzeżan Piotrow= 

skiego „Drzewo nr. 1 i nr. Ż*; nr. 2825 

Jakób Ringel ze Stanislawowa Rybkowskie- 

go „Zarwanica*; nr. 38255 N. N. ze LiW0- = 
wa Reyznera „Główka blondynka“; nr. 2598 

Arkadyusz Marenin z Źwinogródka Trusza 

„Drzewo“; nr. 194 dr. Józef Korzeniowski 

zu Krakowa Bratkowskiego „Widok morski 
Z żagle (mniejszy); nr. 2828 Hersch ze” 
Stanisławowa Bratkowskiego „Gaj brzozo- 

wy“; nr. 1358 Sterzyński ze Lwowa Pio- 

trowskiego „Bzy“; nr. 821 dr. Czerkawsk* 

z Jaryczowa Nałęcza „Wodospad Prutu“: 
nr 2241 Choroszczakowski ze Lwowa Rey- 

znera „Główka brunetka“; nr. 2470 N. N. 

z Zawiercia (Król. Polskie) Obsta „Ziemo- 

witki*; nr. 3098 Jan Jurisik z Budapesztu 
'[rusza „Krajobraz — sosna“; nr. 3949 Sta- 

nisław Kopernieki z Sieniawy Bratkowskie- 

go „Widok morski o zachodzie“; nr. 1134 

Alfred Mayer z Ozortkowa Rybkowskiego- 
„Snopki* (akwarela); nr. 1435 Leopold Ma- 

jewski ze Stanisfawowa Harasimowicza „Ze 

Szezawniey nr. 1“; ur. 2608 Jan Klochowież 

ze Zwinogródka Dębiekiego „Iragedya*; nr. 

3708 Kazimierz Mochnacki z Mostów wiels 

kich Łukasiewicza „Moczar“; i nr. 865 Sta- 

nisław Horszowski ze Lwowa Nałęcza „Wie- 

czór w Isle“. 


Wystawa obrazów Gwikdińgkiego. 


an 


Otwarta przed kilku dniami w Doug 
rzystwie przyjaciół sztuk pięknych zbiorowa 
wystawa obrazów i szkiców p. Owiklińskiego, 
należy bezwątpienia do najciekawszych, naj- 
bardziej interesujących wystaw tego sezonu. 
Nazwisko artysty, którego dzieła zajmują o 
sobną salę naszego Salonu, nie jest obee pu- 
bliczności łwowskiej. Jego krajobrazy i stii= | 
dya, pokazywane w długich odstępach czasu, 
prawie niechętnie, jak gdyby z obawą przed 
odpowiedzialnością, przed zbyt surową oceną 1 
krytyką, cieszyły się zawsze względami tych,, 
którzy w twórczości p. UĆwiklińskiego umieit* 
dopatrzeć się znamion wielkiego talentu, 0- 
partego na pracy bardzo sumiennej i inteli- 
gentnej. Talent ten szukał dotąd widoczni? 
drogi dla przejawu całej pełni swych zaso- 
bów. I znalazł ją w krajobrazie. Dla p. Cwi- 
klińskiego stał się pejzaż polski, rodzimy, 
źródłem najbogatszem natchnienia, dal inu 
sposobność do rozwoju wszystkich sił twór- 
czych, obudził w nim malarza-poetę, który 
najwspanialszą symfonią barw i świateł od- 
twarza ów czar, całą istotną piękność i du- 
szę przyrody, zaklętą w jego studyach i 0- 
brazach. Tak. Dzieła p. Ćwiklińskiego mają 
duszę — mają odrębny SWÓJ wyraz, prze- 
mawiający do wrażliwości widza, niemniej 
silnie jak teh pierwowzór, niemniej potężnie.. . 
Dość spojrzeć na te „Brzozy“, kąpiące się 


w słońcu, pełne blasku, aby odeznć w ich 
autorze poetę. Tylko poeta bowiem potrafi 
ożywić dzieło swoje takiem ukochaniem na- 
tury: potrali w ten sposob podpatrzeć i od- 
tworzyć jedną Z wieczystych tajemnic jej 
Piękna. Ludzie przystają przed temi „Brzo- 
zami“ i przed „laworem*, Z uśmiechem do- 
hrym na ustach. Każdemu niemal śni się 
wówczas polska jesień, a serec biegnie bez- 
wiednie do tych drzew jaśniejących na tle 
przymelonego nieba, do tych konarów. osv- 
panych liściem złotym. które wiatr, zda się. 
kiedyś rozniesie po simętnych polach i rży- 
skach. 

Owe dwa poematy jesiennych barw i 
nastrojów są prawdziwą ozdobą tej wysta- 
wy. należa także, o ile sądzić mogę, do naj- 
lepszych dotąd dzieł artysty. 

lnteresujące s} również dalsze, więk- 

szych rozmiarów prace p. (wiklińskiego. Po 
„Brzozach» i „Jaworze“ zwraca najwięcej 
uwagi „Pełnia”. doskonale skomponowana, 
doskonała jako obraz. Przed oczami widza 
rozciąga się głębia dalekiej równi. Mrok za- 
pada zwolna, gasząc ostatnie promienie za- 
i chodzącego słońca. Na pierwszym planie stoi 
krowa i ryczy żałośnie. Przepyszna jest w 
tych światłach pełgujących po uiej. Z tym 
wyrazem zwierzęcej melancholii... Księżyc 
podnosi sie krwawy. przesłonięty jeszcze 
mela. W powietrzu zwisa smutek umierają- 
cego dnia. Cala przyrodę przenika tęsknica 
` i udzielu się widzowi. 
) „Krowy“ schodzące ze wzgórza, w pełni 
i słonecznego blasku, odcinające się wyrazi- 
, ście od tła lazurowego nieba letniego, i ja- 
p skrawa tarcza słońcu wychylająca sie z poza 
drzew osnieżonych. nie wywołują już, mimo 
wielu zalet, tak silnego wrażenia. Wzboga- 
cają raczej twórczość artysty. dając mu nowe 
doświadczenia, tracą jednak w porównaniu 
z dziełami tej miary. co „Brzozy“, „Jawor“ 
lub „Pełnia“. 

Jest tam jeszcze jeden obraz p. Uwikliń- 
skiego bardzo także swojski, prostotą swoją 
ogromnie sympatyczny i mily: wnętrze izby 
włościańskiej, farbką wybielonej z postacią 
kobiecą koło pieca. Starucha skulona spo- 
gląda pewno w okna, w których jarzą się 
purpurowe światła zachodu. W izbie zda się 
cisza. Ostatnie blaski słonea sącząsie przez 
szybki chaty. barwiące polepe wWzorzystym 
odbiciem... 

P. Owikliński wystawił nadto cały sze- 
eg szkiców. Studya te są dla historyi jego 


8 wórezości niezmiernie ciekawe. Mówią o jego 
a (elkiej pracowitości, o sumienności, z jaką 
U Mfurakinje każda robotę, są także dowodem tej 
Sa sżliwości i czułości oka FiK FAŁT PWC 
© Mipacrzeć na przyrodę i wydobywać z niej 
e szystko, pu jest wyrazem jej charakteru, 
" Mnastrojn lub piękna. 


Studya p. Gwiklińskiego nie są nigdy 
małowankami, odstawianemi ad hoe na wy- 


Y- Wawe. Każdy z tych szkieew — to swnienna 
N. otatka malarska z wysuniętym na pierwszy 
0- plan takim szczególem, który w danyın krajo- 
tu razie najwięcej zaciekawił artystę. Szeze- 
a- Al ten wykonczony jest zawsze poprawnie. 
e- Mkeszta szkicu służy mu tylko zu tlo Niektóre 


tudya p. Uwiklinskiewo mają wartość ogro- 
ną. Spotykamy wśród nich prawdziwe dzieła 
ztuki. Są tam przepyszne wnętrza lasu, z 
rzeświecającemi plamami światła. przepojo- 
nego refleksem zieleni, są pnie nieboty- 
znych sosen, odtworzone z przedziwna wier- 
ością — jest las jesienny, z podłożem ze- 


a- Bkchłych liści ilas dyszący wiosną i zaciszne 

le- Bkwierciadła wód. w których przeglądają się 
zańiry niebu i płynące po niem obłoki i 

<= zmaragd drzew. cznwających nad wodą... 


- Krajobras p. (wiklińskiego obejmują 

awsze pewną, zamkniętą w sobie całość. 
( ką widza ogarnia na jego obrazach tylko 
l 0. Gu noże dostrzedz w naturze. Niema w 
ich nie niepotrzebnego. zbytecznego, niema 
ilenia się na tani efekt — jest tylko pra- 


ea bis I ta prawda Życia jest największą za- 
wa jgetą obrazów p. wikiińskiego, jest rękojmią 
go, |alszego rozwoju i rozkwitu jego talentu. 

aj- Znając wielki zapał do pracy i sumien- 
nu. osé artysty, widząc to bogactwo środków, 


o akimi rozporządza i pietyzm dla sztuki, uja- 


pu- fwniajacy się w każdym niemal dziele p. Cwi- 
tü- glińskiego — omylić się zapewne nie można, 
su. $ różac mu przyszłość najlepsza, która po- 
„ed fftawie go może w rzędzie pierwszych pejza- 
wt ystów polskich. Powodzenie zaś tej wysta- 
ch, „vy, wyjątkowo we Lwowie materyalnie | mo- 
ieil "| lnie świetne, będzie najsilniejszym dla ar- 
o- Latz bodźcem do wytrwania na raz obranej 
ali- uż drodze, do dalszej a równie wydatnej 
ni* Błziałalności. Al. W. 
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2: GOSPODARSTWO T HANDEL 
ror- i 
Ory Da — 
E Kalendarzyk rybacki. Przez cały ma- 
Ke zec nie wolno łowić raka samca Í samicy, 
"p od 16 boleni, lipieni i głowacie. 

rze- | Złowione ryby muszą mieć miarę prze- 
nićj isana. 

(ee $ W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
się |einperaturze między godziną 9 a 10 z rana 


i 2 a3 po południu można łapać na wędkę: 
pstrągi, łososie, karpie, plotki, czerwionki i 


babki. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dłowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 12 do 18 
marca 1906, bez opłaty akcyzowej. (Waluta 


koronowa). — Pszenica stara 8— do 815, 
nowa —'—- do ——, żyto stare 575 do 
595, nowe —— do ——, jęczmień bro- 
warny 640 do 670, pastewny 6— do 
6:30, owies stary 6:45 do 6:60, nowy ——, 
do ——, hreczka —*— do — —, kukurudza 
zeszłoroczna —' — do —'—. kukurudza —*— 
do ——, proso —*— do —'—, groch do 
gotowania 8:50 do 950, pastewny 6:80 do 
7:25, soczewica —*— do ——, fasola —'— 
do ——, bobik stary 6:85 do 6:70, nowy 
—:— do —'—, wyka stara 8:75 do 950, 
nowa —'— do —'—, koniczyna czerwona 


50:— do 60—, biała 52:50 do 60—, szwedz- 
ka 68:— do 78:—, tymotka 21:— do 2550, 
anyż rossyjski 19— do 25:50, płaski —— 
do ——, kminek do ——, rze- 
pak zimowy stary 12:50 do 12:80, lnian- 
ka —— do ——, nasienie lniane 10:50 
do 1l:—, nasienie konopne 9'25 do 8:50, 


chuiniel 85— do 4250, nowy —:— do 
——, tój — — do ——, nafta zwykła 18: — 
do 19:—, sałonowa 20:— do 21:50, wosk 
ziemny —*— do —'—, wszystko za 50 ki- 
logrumów, płótno —— do ——, Skóry su- 
rowe —'— do —'—, spirytus 10.000 litr- 


proceniowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 3440 do 3470, eks- 
kontynyentowany —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął wezoraj br. Fcjer- 
varego na posłuchanin, które trwało od 
godziny 1 do godziny 2 m.30 po południu. 


Z Pragi donoszą: Agraryusze Cze- 
ścy rozwinęli ogromna i energiczną agita- 
cyę przeciw Młodoczechom. W całym kraju 
odbywają zgromadzenia, na których w ostry 
sposób występują przeciw Młodoczechom i 
ich polityce. Wszystkie gminy w okręgu 
(hotebor wezwały prezesa klubu młodocze- 
skiego dr. Pacaka, aby przyłączył się do 
ugryarvnszów. Z okręgu ES re wy- 
st: , ira HEN do pesta Z Lugu 
okręgu, Udrżala. Z 75 gmin, należących do 
okresu w Hohenmauth, którego mandat dzierży 
p. Hovorka, 5% gmin wyraziło votum zau- 
fania agrarynszom. Posła Kóniga wezwali 
wyborey, aby wystąpił z klubu młodocze- 
skiego, a przyłączył się do agraryuszy. Na 
niedzielę zapowiedziano znów szereg zgro- 
madzeń. 


Prasa serbska krzewi znowu baśnie o 
powstaniu w sandżaku nowibazar- 
skim. Hremdenblatt dowiaduje się w tej 
sprawie, że istotnie panowało do niedawna 
w sundżaąku pewne niezadowolenie z powo- 
du, iż turecki komendant Sulejman basza, 
kazał wybierać dodatki do podatków. Gdy 


jednak za poradą austro-węgierskiego gen. 


komenderującego br. Weigla zaniechano tego, 
ludność uspokoiła się zupełnie. 


W komisyi budżetowej parlamentu 
Rzeszy niemieckiej odrzucono 17 gło- 
sami przeciw 11 żądanie rządu, ażeby urząd 
kolonialny, jako samodzielny wyodrębnić z 
urzędu spraw zagranicznych. Z tej przyczyny 
ks. Hohenlohe podał się do dymisyi ze sta- 
nowiska kierownika urzędu kolonialnego. 


Parlament rumuński zamknięto 
d. 20 b. m. orędziem królewskiem. 


Z Konstantynopola donoszą : Skutkiem 
przepełnienia więzień trzech wilajetów 
macedońskich, uchwalono przeprowadzić 
skazanych na 83—10 lat więzienia do Trypo- 
lidy, St. Jean, Acre i t. p. 


. Rząd japoński wniósł w Izbie wyższej 
przyjęty Już przez Izbę deputowanych projekt 
upanstwowienia kolei prywatnych. 
Nie ulega wątpliwości, że także Izba wyższa 
projekt ten przyjmie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


o. 


.. Wiedeń, 22 marca. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia odpowiadali na inter- 
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pelacye: P. Minister skarbu dr. Kosel i 
P. Kierownik Ministerstwa kolei Wrba, ten 
ostatni między innemi na interpelacyę p. 
Kaftana w sprawie rzekomych nowych 
przekroczeń kredytu przy budowie kolei al- 
pejskich. Mowca przyznaje, że z powodu roz- 
maitych trudności przy budowie możliwe są 
nowe przekroczenia preliminarza, których 
dziś jeszcze niepodobna ściśle oznaczyć. Ewen- 
tnalnie mogą one dojść do dwóch milionów 
koron. Stanowczo zaprzecza inowca, jakoby 
wynosiły one $5—9 milionów. 


Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, t. j do dalszej dyskusyi nad reformą 
wyborczą. Zabrał głos p. Udrzal. 


Zalił się on na upośledzenie chłopów 
w przedłożeniu rządowem. Najpiękniejszą 
rzeczą w przedłożenin tem jest — jego ty- 
tuł, treść zaś sprzeciwia się wszelkim zasa- 
dom równouprawnienia. Specyalnie chłopi 
słowiańscy zostali upośledzeni. Zamiast do- 
tychczasowych kuryj Rząd zaprowadził inne 
kurye uprzywilejowane, i tak stworzył pierw- 
szą kurye Niemców, którzy otrzymali naj- 
większe przywileje, drugą kuryę Włochów, 
a dopiero trzecią kuryę stanowią Słowianie. 
Mowca nigdy nie zapalał się do polityki 
polskiej, ale to eo przedłożenie wyrabia z 
Polakami, to przechodzi wszelkie granice. 
Ale także inni Słowianie nie lepiej zostali 
potraktowani, szezególnie zaś chłopi zostali 
pokrzywdzeni na rzecz miast. 


Kraków, 22 marca. (Tel. pryw.). Dy- 
rekcya policyi prowadzi obecnie na wielkie 
rozmiary zakrojone śledztwo o różne mata- 
ctwa asenterunkowe, spełnione na gruncie 
krakowskim. Aresztowano kilka osób. 


Tut. stowarzyszenie imajstrów ślusar- 
skich, rusznikarskich, nożowniczych i pilni- 
karskich przyjęło przedłożone przez stowarzy- 
szenie czeladzi postulaty: 10-godzinnego dnia 
pracy z jednogodzinną przerwą obiadową, 2 
koron minimalnego wynagrodzenia dla cze- 
ladników, założenie własnego biura posre- 
dnietwa pracy. 


Wiedeń, 22 marca. P. Kierownik Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości przeniósł adjun- 
któw sądowych: Bronisława Machnow- 
skiego z Mielniey do Skolego, Karola Bi- 
lińskiego z Bukowska do Sanoka, Jana 
Nikischa z Brodów do Winnik, Aleksan- 
dra Frieda z Kopvczyniec do Brodów. Ta- 
deusza Potockiego z Horodenki J9 Ole- 
ska, Mieczysława Siebanuera z Rymanowa 
do Chodorowa, Stefana Kaczmarka z Tłu- 
macza do Janowa, Kazimierza Oborski e- 
go z Belza do Nadwórny, Bolesława Kro- 
kowskiego z Oleska do Bełza, Jozefa 
Cznbatego z Rymanowa do Nadwórny, 
Agenora Adamowskiego z Kosowa do 
Drohobycza. Roberta Tertila z QCzortkowa 
do 'Trembowli, Juliusza Bętkowskiego 
z Mielnicy do Drohobycza; nadał adjunktom 
w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajo- 
wego: Stefanowi Szuchewiczowi posadę 
adjunkta w Drohobyczu, a Józefowi Sz pon- 
drowiezowi posadę w Jarosławiu; prze- 
niósł adjunkta dr. Zygmunta Paklikow- 
skiego z Peczeniżyna do okręgu lwowskie- 
go wyższego sądu krajowego; zamianował 
adjunktami, auskultantów: Jana Turezma- 
nowieza w Czortkowie, Jana Hanasa w 
Rymanowie, Ignacego Hoszowskiego w 
okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowe- 
go, Michała Krzyżanowskiego w Soka- 
lu, Włodzimierza Ogonowskiego w Pe- 
czeniżynie, Kazimierza Angielskiego w 
Rawie ruskiej, Andrzeja Litwina w Bu- 
kowsku, Stanisława Mięsowicza w Ska- 
łacie, Longina Szechowicza w Rymano- 
wie, dr. Michała Terleckiego w Turce, 
Eugeniusza Kozłowskiego w Horodence, 
Włodzimierza Lewickiego w Bohorod- 
czanach, dr. Piotra Rondiaka w Kosowie, 
Witolda Slezanowskiego w Tłumaczu, 
Edmunda Roślakowskiego i Władysła- 
wa Kuczyńskiego, obydwóch w Mielnicy, 
Edwarda Ójaka w Kopyczyńcach. 


Wiedeń, 22 marca. Wiener Zto. ogła- 
sza rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli- 
wości o przydzieleniu gminy i obszaru dwor- 
skiego „Bodzów* do okręgu sądu powiato- 
wego w Podgórzu. 


Wiedeń, 22 marca. P. Kierownik Mi- 
nisterstwa handlu zamianował sekretarzy po- 
cztowych: Jana Kałkowskiego i Jana 
Popowicza we Lwowie, radeami poczto- 
wymi. 


Berlin, 22 marca. Local Anzeiyger do- 
nosi, że w sanatoryum w Mentone umarł 
wczoraj na zapalenie płuc szef firmy Xie- 
mens i Halske, Karol Siemens. 


Tulon, 22 marca. Robotnicy arsenału 
zaprotestowali przeciw traktowaniu ich ze 
strony przełożonych i zapowiedzieli, że nadal 
będą dawali wyraz swoim przekonaniom anti- 
militarnym. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 
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Warszawa, 22 marca. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny skazał na śmierć przez powie- 
szenie Adama Oryna i Józefa Boryszew- 
skiego, oskarżonych o zbrojny napad na pa- 
trol kozaków. 


Lódź, 22 marca. (Tel. pryw). Dnia 
20 b. m. podczas pogrzebu robotnika Mi- 


chalskiego, zabitego w czasie niedzielnych 
zajść, przyszło do nowych rozruchów: pora- 
niono lżej lub ciężej kilkadziesiąt osób. Na 
ul. Bazarnej, gdzie przed pogrzebem mieszkał 
zmarły, zebrał się wielki tłum robotni- 
ków; fabryki na ten czas stanęły. Na ul. 
Bazarnej i przyległych rozstawiono wojsko. 
Tłam udał się do kościoła Najśw. Maryi 
Panny na Starem mieście i zażądał, aby 
zwłoki eksportował ksiądz Maryawita. Wo- 
bec stanowczej odmowy zgodzono. się na je- 
dnego z miejscowych wikaryuszy. Gdy ten 
ksiądz chciał iść z konduktem, tłum pobił 
go. Przed cmentarzem oczekiwało wojsko. 
Wiele osób otrzymało rany. Mnóstwo osób 
aresztowano. 


Petersburg, marca, Goniec Rza- 
dowy ogłasza reskrypt cara do ministra woj- 
ny, normujący czynną służbę wojskową w 
armii lądowej dla piechoty i artylervi na 8 
lata, dla innych rodzajów broni na 4 lata, a 
dzielący rezerwę na dwie klasy, mianowicie 
klasę I. dla skompletowania frontu wojsk i 
Pat IL. dla skompletowania wojsk drugiej 
inii. 
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Petersburg, 22 marca. Dzienniki do- 
noszą, że w Radzie ministrów wybuchł ostry 
konflikt. Minister oświaty hr. Tołstoj oświad- 
czył, że urzędnicy ministerstwa spraw we- 
wnętrznych zaopatrują czarne seciny w broń. 
Minister spraw wewnętrznych Durnowo od- 
parł, że profesorowie zaopatrują w broń par- 
tye lewicy. Obaj ministrowie przyrzekli zło- 
żyć Radzie dowody swych twierdzeń. 


Petersburg, 22 marca. Sąd skazał na- 
czelnego redaktora dziennika Nowosti, Noto- 
wicza, na rok twierdzy i zamknął wydawni- 
ctwo tego pisma, a to z powodu, że Noto- 
wicz zamieścił w niem szereg artykułów 
podburzających, jakoteż mowę Bebla. zawie- 
rającą obelgi przeciw armii rossyjskiej i prze- 
ciw osobie cara Mikołaja. 

Petersburg, 22 marca. Pet. Ag. do- 
nosi, że pogłoski o zbuntowaniu się trzech 
pułków w Moskwie i o buncie wojskowym 
w Sebastopolu są fałszywe. sfabrykowane 
przez agitatorów rewolucyjnych w Peters- 
burgu. 


Petersburg, 22 marca. (Pet. Ag.) Po- 
licya jest jnż na tropie bandy, która obra- 
bowała bank wzajemnego kredytu: jednego 
z uczestników iniano już uwięzić. Ma to być 
szajka znanych warszawskich rzezimieszków. 


Białystok, 22 marca. (Pet. Ag.). Za- 
strejkowali tu robotnicy wszystkich drukarń, 
żądając uwolnienia uwięzionych onegdaj 23 
zecerów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 marca 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 670'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 790—, Akcye Anglobanku 
302:—, Akcye Unionbanku 561:—, Akcve 
Liinderbanku 438:—, Akcye Bankvereinu 
562:25, Akcye Bodeneredit 1053'--, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 56450, 
Akcye kolei państwowych 674*—, Akcye 
kolei Południowej 12375, Akcye kolei Elbe- 
thal 44450, Akcye kolei Północnej 5720:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 582:—, Akcye 
Alpiny 540—, Akcye Rima Muranyi 536-—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2640:—, 
Akcye Fabryki broni 561:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 380*—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 606 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 95:—, 
Renta majowa 99:50, Austryacka Renta ko- 
ronowa 99:60, Węgierska Renta koronowa 
94:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:60, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:65, 4i pół. pre. Listy Banku 
hipotecznego 10080. 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 111:75, 4 pre. Listy Banku kra- 
Jowego 99—, 4i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 101-55, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99:55, 4 pre. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99-30, 4 pre. 
pożyczka m. Lwowa 9805, Losy tureckie 
15825, Marki 11%:52, Ruble 251'—. 


Usposobienie osłabione z powodu spad- 
ku Anglobanku w skutek londyńskich strat. 
Laenderbank słabo. Zamknięcie ustalone w 
skutek silnego Berlina. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


EXTRA-VIOLETTE 


Parfam naturel de ls fleur 
H fabrikant, 
Viole 29 Boulevard des Italiens Paris 
fournisseur brevete des cours entrangeres, 


I e EE e 
Seba 


Dr. Józef Zakrzewski 


przyjmuje obecnie we Lwowie w poniedziałki, 
środy i piątki od 8—5 po poł. przy uliey 
Długosza 9 I. p. 
Stale mieszka w swym Zakładzie leczniczym 
Maryówka pod Lwowem, gdzie chorych 
przez cały rok przyjmuje. 


przeciw 


Katarowi 
puszka 4Q) h 


We wszystkich aptekach. 


/ 


De 


Skutek zdumiswający ! 


Miejskie biuro pośrednictwa 


sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 

i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 

urzędowych od 8—2 po poł. Adres: Rzeźnia 
miejska, Gabryelówka, we Lwowie. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 


Ari, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
An, i 47/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
405 i 4'/46/, Listy zastawne Banku hipot. 
An, i 4%,*/, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


=] E " epe è 
Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany 

Zlecenia z prowincy! załatwiamy 


odwrotną pocztą bez doliczenie osobnej 
pruwizyj 


Wszelkie wyroby ze złota I srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka |. 8. 


— 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteque moderme, Les Modes, 
Femina, Le Theatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE: 


Frys Magazine, Strand Magazine 
Wide World Magazine, Curent Li: 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta 
tler, The illustrated London News 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, L'Asino, T 
Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny) 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłosze 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 22 marca 1906. j 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. ESEE 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) BGB ES573 = 
Banku gal. dła handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . m" = <a = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy ko 200 zł. 
w. a. w śrebrze (400 kor.) . Eat Sigs — 
Fabryki wagonów w Saneku przed- 
tem Lipińsktego po 500 kor. . -- elt 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% 5 INK Ból = — 
n nn 413 a n los w 50 l 3] 100 50 101 20 
n mn lo  n60lpo200k. < | 98 50| 99 20 
n kraj. 44% „los w 5L l. a J101 50/102 20 
D A 4 = los w 57 1. = 99 —| 99 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pietw- — 
CZE GMIEKEJ) 06 o 038 a8 || GOW = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a 
los w 41'/, lat . 34 9060) — = 
4% los. w 56 lat . = | 98 su 99 20 
a 
II. Obligi za 100 kor. = 
Gal, funduszu propin. 4% w. a. Elon 301100 — 
Bukow. funduszu propin. 5% wa = |i62 GOl — — 
Komunalne Banku kr. 5% (žem) 4 | Ir 
n wo „kla (3 em.) 101 20/101 90 
n „ » 4%(4eu) © |99 —| 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% . . . . a | 98 50| 99 50 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
Ku ILE NJ AE 99 10i 99 80 
Pożyczka m. Lwowa 4% 97 70! 98 40 
D n n Ki o 100 60/101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GL —| Gr — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24) 11 40 
20 frankówka SE DE. 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 — 251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 250 25252 2: 
100 marek niemieckich . 117 40 117 £ 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 21 marea 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad 9945 9965 

styczeń lipiec 99:40 9960 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . š 10075 10195 

kwiecień-październik . . . . . 10065 10085 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— 

a „ 1860 po500 zl wa. 4 pr. 15750 15950 

5 „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 19450 19650 

Se n»n 1864po100zł. . . 285-— 287:— 

j n 1864po 50zł. . . . . 285— 287— 

Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 293*--- 294— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


ze Jg ot, me a a s e 6 0 IUIKYGAWEG 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 99-65 9985 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9935 10035 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11755 11855 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/, 

pr. (ostemp. akcye). . . . , Kit 44:50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

złoo3, DK W aere a o JEE 2 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) A pr.. . . . . 99:40 10040 
Kol. Arcyks, Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 99:40 10040 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 —— 

w złocie za 200 zł. bn . . . —— —— 
kal. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

500U zł. 6 pr. 03:04, 1 + 9960 _ 100:60 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1805 za 400 

koraan AKC 4 EAR 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

Ap.. . . . "Sprit 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9970 100:65 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

A DLANNNENOSJA e 2.3 99:508100;50 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11850 11950 


D. Dług państwa (krajów korony 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
7 „ w wal. kor. 4.pr.. 
obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21450 

o w  „ Za BO zł. (100 kor.) 

E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii . . . 9775 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9525 

F. Inne publiezne pożyczki. 


106:50 
99:20 


węgierskiej). 
94-55 
16015 
216:50 
21475 


węg. 
98-75 


96-25 


107:50 
10020 


Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
GO OWCA a £ 


Koronowa waluta. 


płacą żądają 

Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
IF Pd "e 255 a 0 10225 103-25 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 9875 9975 
„ obl. prop. „ 1889 4 pr. . 99:— 100— 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
DOW 0 ARE a a 2000045 98:45 

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4" o o . . . . e => 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100— 10770 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 15275 15375 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 Like pr. —— —— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 99— 100— 
< „  obl. prem. z r. 1880 3 pr. 28750 290760 
" D n n „ 1889 8 pr. 291— 501— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10210 10310 
a ” A „ los4 pr. 9975 10075 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111'-. 112:— 
„on o» Jos BOL Ai pr. . . 10025 101-25 
a n CONEA 98:65 9965 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9810 99:10 
e 5 e „  4pr. los. Al lut 9960 —— 
h o 2 „  %pr. stare . OSO = — 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
4, pr. 51'/ą lat zwrotne . 101:30 10230 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lut Dk pr. on a - 10090 1090 
Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 98:35 9935 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 9995 10095 
- n »n 50 lat w.k.4pr. 10040 10140 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr . . . . . Ubau LI6:50 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11:—  —— 
Kol.półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 9975 10175 
n an i e OOO 
ii; SH » n 18884pr. 9970 10070 
e o Mm E ne, S 10/0776) 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300246. „95... OD 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł it, "ARG o eer oe BSD. Jalu 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr.  —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. —— —— 
» o 6 „ 1878za200zł.5pr. —— —— 
. Pak” „ 1887 za 200 zł. 4 pr. —— —— 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2885 45:36 
Zakład kred. dla hand. iprzem.100zł. 470— 480'-- 
Clary 40 zł. m. koc a 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18:—  84— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 9l'— Hi 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 600— Dh 
Palfy 40 zł. m. k.. . . e 169— 179:— 


L. cz. E. 56,5 (14) (2118 3—3) 

Dnia 26 kwietnia 1906 o godzinie 10 
przed południem w e. k. Sądzie obwodowym 
w Sanoku w sali Nr. 3 odbędzie się licyta- 
cya majętności Łodzina, objętej wykazem hi- 
potecznymm 10% księgi gruntowej dla wię- 
kszych posiadłości tutejszego Sądu obwodo- 
wego wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i martwego i 
zasiewów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 212.354 kor., z tego 
przynależności 6815 kor. 

Nabywca przyjmuje do zapłaty wierzy- 
telność galie. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w poz. 2, 36, 12, 37 i 29 karty O. 
zaintabulowaną, obliczoną w kwocie 62.359 
kor. 21 hal. 

Cena wywołania wynosi 150.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 100.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Prawa zastawu wierzycieli na tej ma- 
jętności zaintabulowane pozostają nienaru- 
szone, bez względu na cenę kupna z wyjąt- 
kiem praw zastawu dożywocie Kazimiery 
Raszowskiej w poz. 1, 18, 19 i 42 karty U. 
zaintabulowanych, których nabywca do za- 
płaty nie przyjmuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 10 marca 1906. 


L. cz. E. 2026/5 (6) (2124 3—3) 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezę- 
dności w Myślenicach, odbędzie się dnia 11 
kwietnia 1906 o godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie, Nr. biura 8, licytacya realno- 
sei lwh. 151, 2/4 części realności wh. 216 
418 i 2/32 części realności lwh. 217 ks. 
gr gim. Kamienica obj., wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na liecytacyę, są ocenione łącznie z przyna- 
leżnościami na 4747 kor. 

Najniższa cena wynosi 3164 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze | do skutku. 


Nr. "Mt: 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 


ido tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. 
Ok Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 9 marca 1906. 


| cz. E. IL. 305/6 (3). (2143 2—3) 
Na żądanie Leona Topfa, kupca we 
Lwowie, zastąpionego przez adw. dr. Ale- 
ksandra Mayera we Lwowie, odbędzie się 
dnia 3 maja 1906 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 6 na Í. piętrze licytacya 1825 części 
realności pod lk. 350 4/4 we Lwowie whl. 
297,1V ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, ul. 
Głowińskiego 1. 8. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
erg, jest oceniona na 13.855 kor. 97 h. 
Najniższa cena wynosi 9237 kor. 31 hb., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. d 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. pe 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


Koronowa waluta. 


płacą 
(zerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 


50:— 


żądaj 
51-50 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 8125 3325 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 55— 5950 
Salma 40 zł. mk. „ora. 208:— 216:-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł . 7i — Dë 


K. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 317 — 318:— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3062*— 3065: 
Zakł, kred. dla handlu i przem . 669-- 670 
Weg, Banku kredyt. 200 zł. . 190— 7905 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 54850 545— 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 56450 567 

P „ dla handl i przem. 200zł, —— 195 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 442— 445 — 

n  Austro-węg, 1400 k.. . . 16346— 1643 — 

» Związku (Unionbank) 200 zł. 562— 563— 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248:25 2487 
Zivnosteńska banka 100 zł. 245:50 24650 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475— 490 
akcye zakład. 200 zł. 425— 440: 
ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5690:— 5710: 


n 


Kolei Léin. 


Kol. Liwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 440:— 450: 
„  Lwów-Ózern.-Jassy 200 zł. . 582 — 583: 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392 — 400: 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1009:— 1016: 
M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 660— 664% 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 604— 61% 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53925 5402 


Prugakiego tow. żelazn. przem. 200 z!. 2635-— 2650 


Schodnicy ŚWV kor. . . . . 643— 646: 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  -- 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . Zil i 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . Link 117:6% 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . SA 24072 
Paryż za 100 franków . . 295340. 95-85 
Petersburg za 100 rubli 5'j4 pr. —— — 
Niemieckie banki . . . . . 11750 117-80 
Włoskie banki 95:65 9517! 
Francuskie banki ` po zB BE 
Szwajcarskie banki . 95:4214 95571 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski. WO 1153 11:37 
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —':— —— 
20-frankówka . o ... Dlh MA 
20-markówka . . . . 23:48 23:56 
Rosyjski półimperyał . . | —— -S 
Niem. banknoty za 100 marek . 117474 11767: 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 9565 95:85 
Rnble e a 251 251! 
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczą 
nym terminie licytatyjnym, inaczej roszczeni 
tego rodzaju co do samej nieruchomości ni 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości b: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę; 
wania jedynie przez przybicie na ta 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w © 
gu sądu niżej wymienionego i nie wk. 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczen, 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy BL, Oddz. II. 
Lwów, dnia 7 marca 1906. 


L. cz. E. 2695/5 (28) (2159 2— 

Dnia 27 kwietnia 1906 o godzinie 
przed południem w sądzie niżej wymieni 
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI, odbędz 
się licytacya realności pod lk. 346 14 
Lwowie, połowy wyk. hipot. l. 310 Dz. 
objętej 1. orj. 1ó ul. Zyblikiewicza wraz 
przynależnościami. ń 

Nieruchomość, wystawioną na lieyt 
erg, jest ocenioną przez egzekucyę, popi 
rający Zakład przy udzieleniu pożyczki 
250.000 koron, przynależności zaś na 85 
kor. 20 hal. 

Najniższa cena, niżej której! sprzea 
nie nastąpi, wynosi 126.760 kor. 60 h. 
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Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddziele III. 

Takie prawa. w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalny należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postepo- 
wania heytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S.I., Oddz. III. 


m 


Lwów, dnia 7 marca 1906. 


L. cz. E. 170/6 (5) (2187) 

Dnia 1 maja 1966 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. licytacya (2/4) 
dwu czwartych części realności whl. 266 
ks. gr. gm. kat. Sichów objętej, składającej 
się z parcel gruntowych i budowlanych, tu- 
dzież stojących na niej chaty, stajni i sto- 
doły wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z drzew owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1000 koron, przynale- 
żności zaś na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 656 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Tan 

Zatwierdzone niniejszem warunki li- 
cytacyjne i odnoszące się do Iren nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 <w 

Takie prawa, w obec których onst: 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju to do samej niernchomosei nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą © dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tlumacz, dnia 7 marca 1906. 


Le E. 15245 (7) (21383) 

Daia 19 kwietnia 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
Zei wymienionym w biurze Nr. 11 w Ra- 
dziechowie licytacya realności Iwh. 251, 5/6 
części realności jlwb. 339 i 28 części real- 
ności Iwh. 340 księgi gruntowej gminy Su- 
SZNO 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
ere, sa ocenione na 1950 kor. 7h „, 

Najniższa cena wynosi 1301 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
niony w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 15 marca 1906. 


(2195 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w daie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 

Licytacye: 

Poniedziałek 26 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
konfekcya męska, towary modne mę- 
skie, towary korzenne, 

Wtorek” 27 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane towary korzenne, meble, fortepian i 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- (ër 
powania”jedynie przez przybicie na fabii] rota 28 marea 1906 od 19 do 12 sedz: 


Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. sąd powiatowy Sekcya II. 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 marca 1906 


L. cz. Ne. 245 (5) (2179) 
Dnia 12 kwietnia 1906 o godzinie 10 
przed południem odbedzie się w biurze Nr. 
16 sądu tutejszego lieytacya realności whl, 
319 ks. gr. gm. kat. Handzlówka. 
* Realność tę z przynależytościami oce- 
niono na 1584 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1056 koron. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenty, przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym. inaczej roszezenia 
tego rodzaju eo do samej nieruhomności nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i .e wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doryczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 20 lutego 1906. 


L. cz. E. 1507,5 (8) (2184) 
Dnia 24 kwietnia 1906 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w lłumaczu odbędzie 
się licytacya realności całej objętej whl. 
368 ks. gr. gm. kat. Delawa z Budzynem 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
ere, jest oceniona na 190 koron. 

Najniższa cena wynosi 126 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne 


1 


wwary bławatne, modne towary dam- 
skie, kasa i meble. 

Czwartek 29 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
55 worków mąki, meble, fortepian i 
pianino. 

Piątek 30 marca 1906fod 10 do 12 godz.: 
sukna różne, obuwie i bilard, 

Sobota 31 marca 1906 od 4 do 8 godz.: meble, 
sprzęty domowe, fortepian 1 powóz. 
Sprzedać się mająca przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 19 marca 1906. 


L. cz. E. 11915 (2220) 
Dnia 3 kwietnia 1906 godzina 10 ra- 
no odbędzie się w sali Nr. II. tutejszego 
sadn lieytacya realności lwh. 546 gm. Bi- 
skupice radł. 
Cena szacunkowa 236 kor. 4 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 157 kor. 36 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 11. KK 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 


Radłów, dnia 17 lutego 1906, 


Upadłości. 


L. cz. S. 75 (58) (2162) 
W konkursie Chaima Schenkeina nie- 


, 1 odnoszące się do | protokołowanego handlarza win w Krako- 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular-: wie celem likwidacyj i uporządkowania do- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. | datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 


d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


takich wierzytelności, które zostaną zgłosze- 


rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ne do dnia Ż kwietnia 1906, wyznacza się 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 


sudyencyę na dzień 2 kwietnia 1906 o godz, 


„Gazeta Lwowska* Nr. 67 z dnia 22 marca 1906. 


= = 


Y 


„Jl przed południem w e. k. sądzie krajo- 
wym w Krakowie w biurze Nr. 9. 


Kraków, dnia 15 marca 1906. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L w. p. 935. (2055 3—8) 
Konkurs 

Wskutek opróżnienia posady le- 
karza okręgowego w Dąbrowicy, roz- 
pisuje się niniejszem konkurs na tę 
posadę dla okręgu sanitarnego Dąbro- 
wiekiego obejmującego 9 gmin i obsza- 
rów dworskich na obszarze 23.270 
hekt: o ilości 12000 mieszkańców 
z siedzibą lekarza okręgowego w Dą- 
browicy. 

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcya w Dz. ust. kraj. do 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 82. 

Tenże obowiązanym będzie utrzy- 
mywać apteką domową. 

Roczne pobory przywiązane do 
tej posady wynoszą: 

a) tytułem płacy 1200 koron, 

b) tytułem ryczałtu na objazdy 
800 koron. 

Ubiegający się o powyższą posa- 
dę wiuni wykazać iż posiadają nastę- 
pujące warunki: 

1). prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2). dyplom doktora medycyny u- 
prawuiający do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej, 

3). nieskazitelny charakter, 

4). znajomość obu języków krajo- 
wych, 

5) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim, 

6). dostateczną fizyczną zdatność. 

Należycie udokumentowane poda- 
nia winne być wniesione do Wydzia- 
łu Rady powiatowej w Gródku Jagiel- 
lońskim najpóźniej do dnia 15. kwie- 
tnia 1906. 

Z Wydziały Rady powiatowej. 

Gródek Jagielloński, 10 marca 19V6. 
Prezes : 
A. Brunieki w. r. 


L Prez. 5283. 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 65 Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego, zawiadamia się, 
że konkurs na posadę sekretarza sądowego 
w Sanoku z dniem 15 kwietnia 1906 u- 
pływa. 
Prezydyum c. k. wyższ. Sądu kraj. 
Lwów, dnia 17 marca 1906. 


(2142 2—2) 


L 10.548, (2158 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela gimnastyki 1) w c. k. gi- 
imnazyum w Drohobyczu i 2) w c. k, gi- 
mnazywn z wykładowym językiem polskim 
w Kołomyi. 

Do każdej z tych posad przywiązane 
są pobory w myśl ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. u. p. Nr. 178, 

Kandydaci, ubiegający się o te posa- 
dy, mają wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenty, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do Prezydyum ce. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do 10 kwietnia 
1906 roku. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze z 
wieku, obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo- 
wiązkowi tej służby. 

Č. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 14 marca 1906. 


L. 833.986/I1 (2158 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Szezyrzycach z poborami 
8 klasy 8 stopnia i ryczałtem 140 kor. rocz- 
nie na służąego, 

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
1 kwietnia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Lwów, dnia 16 marca 1906. 


L. 7774/906 (2155 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela religii rzymsko-katolickiej 


w ©. k, gimnazyum szóstem we Lwowie, 


EN 


Do tej posady przywiązane są pobory 
w myśl ustawy z dnia 19 września 1598. 
Dz. ust. p. Nr. 173. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy do prezydyum c. k. Rady szkol- 
nej krajowej najpóźniej do 12 kwietnia 1906. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14 marca 1906. 


L. Prez. 118 6,6. (2214 1—3) 
Przy e. k. Sądzie powiatowym w Nie- 
mirowie opróźnioną jest posada dyetaryusza 
stale systemizowana za wynagrodzeniem 
dziennem 2 koron 20 h. 
Zgłoszenia pisemne 
świadectw do Naczelnictwa, 
Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 
Niemirów, dnia 19 marca 1906. 


przy dołączeniu 


(2190 1—3) 
Konkurs. 

W celu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowicza na rok 1906 w kwo- 
cie 25v0 K. biednej izraelickiej dziewczynie 
w dniu 15 maja 1906 jako w rocznicę śmier- 
ci fundatora rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne do- 
starczyć legalnego dowodu: 

l. na przynależność do gminy lwow- 
skiej ; 

2. na ewentualne 
fundatorem; 

8. na ubóstwo; 

4. na ukończony 16 rok życia; 

5. na nienaganny moralny żywot; 

6. na okoliczność, czyli rodzice żyją 
lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zaopa- 
trzone należy wnieść najpóźniej do 30 kwie- 
tnia 1906 do kancelaryi Zboru izraeliekie- 
go (przy ul. Bernsteina L. 12). 

Lwów, dnia 15 marca 1906. 

Przełożeństwo 
Gminy wyznaniowej izraelickiej. 


pokrewieństwo z 


L. 1514 906 (2160 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie orzeczenia Wydziału 

krajowego z 7 marca 1906 l. 2402 

ogłasza niniejszem Wydział powiatowy 


fw Dobromilu konkurs na posadę leka- 


rza okręgowego w Nowem mieście. 

Okręg sanitarny Nowomiejski obej- 
mować będzie następujące miejscowo- 
ści z powiatu Dobromilskiego: Nowe 
miasto, Posadę nowomiejską, Komaro- 
wice, Grodzisko, Grrabownicę i Prze- 
dzielnicę, zaś z powiatu Starosambor- 
skiego: Błozew górną, Wołczę dolną, 
Koniów i Towarnię. 

Do posady tej przywiązana będzie 
roczna płaca w kwocie 1U00 koron i 
ryczałt na objazdy w kwocie 450 K. 

Lekarz okręgowy obowiązany bę- 
dzie utrzymywać aptekę domową. 

Ubiegający się o posadę winni 
wnieść na ręce tutejszego Wydziału 
powiatowego pisemne podania najda- 
lej do dnia 15 maja 1906 i prócz 'fi- 
zycznej zdatności posiadać następujące 
warunki: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego i być narodowości polskiej; 

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej ; 

3. nieskazitelny charakter; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo będą mieli ci, któ- 
rzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym, albo egzami- 
nem fizykackim. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, 138 marca 1906. 


Wyroki prasowe. 


BL. 58 (1953) 
Jm Namen Seiner Majejtat dez Kaijers ! 

Dag LE Qanbesgeriht Wien al8 Prep- 
gericht bat mit? ©rfenntnjfii vom 10 Mórz 
1906, Pr. XXIII, 37 6,4 auf Antrag der t. t. 
Staatganwaltjchajt erfannt, bag der Inhalt der 
in der Nr. 67 der periodijhen Drudjcrift : 
„Biener deutjcheg Tagblatt" vom 9 März 1906 
anf Seite 7 unter ber Spigmarte „Nene Grenz- 
fort8 in Dalmatien” abgebrudten Notiz Dag 


| Bergehen nach Art. IX. beż Gcdebeë vom 17 


Dezember 1862, R. ©. BI 
begriinde und e3 wird Die von Der ff. Staats- 
arwaltjchajt verfügte Bejchlagnafine nah $ 
489 Gt. HW. O. bejtitigt, nah $ 493 St. P 
O. bag Berbot Der Weiterverbreitung diejer Drud- 
jdhrijt awsgejprochen und gemig $ 37 Pr. ©. 
auf die Wernichtung der jaijierten Exzemplare 
erfa nat. 
Wien, am 10 Marz 1906. 


mag f. E Qandes- al8 Preggeriht in 
Brünn hat mit Dem Erfenntnijje vom 9 Marz 
1906, Br. I. 12/5, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 10 der SBetttdrtft: „Ruch* vom 7 dar 
1906 wegen der Stelle von „Vsak ja se“ big 
„ta cisari panu?“ beż Artifel3: „Vymstil 
se“ nah § 63 St. ©. verboten. 


31. 59. (1982) 

Dag f. f. Landeż: al3 Prekgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 10 (inr 
1906, Pr. I. 106,6, die Weiterverbreitung der 
Nr. 4 der gcitjchcijt: „Prace“ vom 8 März 
1906 wegen Der Wrtife(; „Rusti anarchiste“ 
in der Stelle von „Rusti anarchiste jsou 
terroristy“ bis „Stat a kapital“; „Persekuce 
konfiskacemi“ und „Belgie“ (beide legtere in 
der Jiubrif: „Obzor*) nah $$ 305 und 300 
Et ©., dann Art. IV. beg Gejegeg vom 17 
Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1663, 
verboten. 


Zus f. f. Landeż= al3 Brekgericht in 
Brünn bat mit bem Grfenntnijje vom 10 
ron 1906, Pr. I. 13/6, die Weiterverbrei- 
tung Der Nr. 20 der Beitjhrift; „Pokrok“ 
vom 9 März 1906 wegen der Stellen von „Na 
koho, ze“ big „udeiala zebraky“ und von 
„Jest-li neslysi“ big „dablem“ Ddeż Feuille- 
tonartifeiś: „Na sikme plose“ nad) § 122 a 
St. ©. verboten. 


Bl. 60. (2016) 

Dag f. f. Landes- al8 Breggericht in 
Prag hat mit dem Crfeuntnijje vom 11 
Märg 1906, Pr. I. 109,6, die Weiterverbrei- 
tung der Mr 5 Der żeltjchrijt; „Statni zrize- 
per: vom 10 März 19: 6 wegen der Stellen von 
„Dosloveim: vlada provedla“ big „prece jen 
trochu“ und von „Pro tohle, se tedy“ biś 
„Snemovny a zemskyeh snemu“ deg Artitels : 
„Volebni oprava“ ; vou „Zajmy financni stra- 
ze“ big „jen jeste vyimiuvnejsim* deg Abja- 
e3: „Revue naseho stavovskeho tisku“ und 
jclieglid) von „V posledui dobe” bis „soudni- 
mu sluhovi“ und von „Nutno zde uvaziti“ 
big „jen soudnim sluhou“ beg Wriifelś: „Cl- 
ste po rakousku“ nah $ 2uu St. ©. verboten, 


Dag f. t. Laubdeg: alg Preggericht in 
Prag Bat mit dem Ertenntuijje vom 11 Wtürz 
1906, Br. L 168,6, Die Weiterverbreitung Der 
Str. 24 der Żeirjchrijt; „Prehled“ vom 10 
Müra 19v6 wegen deg Mrtifels; „Antmulita- 
risticka propaganda” in Den Stellen von „Od- 
souzeni byli hlavne* Dë „nebezpeci sociali- 
stickemu“ von „Antimihtarismus jest ovsem“ 
big „vetsi rozhodnosti“ und von „A prave 
z toho duvodu“ big „spravedlnosti a huma- 
nity“ nad § 3800 Et ©. und Art. IV. deš 
Gejegeż vom 17 Dezember 1562, R. ©. BL 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Da3 f. f. Lundes- alë Preggeriht in 
Prag Dot mit dem Grfeuntnijje vom 11 tor 
1906, Br. Ł 1076, ue Werterverbreitung der 
Nr. 5 Der nichtperiodijchen, in Prag erjdjiene= 
nen Drudjdjrijt: „Volnost, casopis student- 
stva skoi strednich* vom Wtonate Pärg Ldvb 
wegen der Stellen von „Nabozenstvi vykona- 
lo“ bis „zhvubne“, von edr nabozenstvi” 
big „rozumelo* deg Wurtitelż; „Jak doplniti 
vzdelani stredoskolske*; bon „Proti sebe 
vzdelavacim snaham“ big „uzasne stupiduo- 
sti“ deg AUrtitelś : „4 gymnasia v Treboni“ ; 
von „prece cin“ bis „v zakonitych mezich* 
deg Autifelg: „Novy utok na svobodu stredo- 
skol, profesoru* und von „Misto oslunjicich 
faktu“ big „dogmat“ beż Urtifels ; „Mensino- 
vy vestnik“ ua $3 122 b, 300 und 3808 
EL, ©. verboten. 


Dag f. f. Landes- ulś Preggerichi in 
Vrag hat mit bem Grfenutnijje vom 11 Moar 
1906, $r. I. 1116, Die Weterverbreitung Der 
nichtperiobijchen, in Clan erjdhienenen Drud- 
jbrijt: „Soudruzi, mladi pratele, Tiskem V. 
Neuberta ve slanem. Nakl. vlastnun* wegen 
der Giele von „Proe to musi byt“ big „pio- 
testovat“ nah $ 300 Et ©. und Art LV. Des 
Gejeześ bom 14 Dezember 1802, R. ©. BL 
Mr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag LL Landes- alg Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Grtenntuijje vom 12 Märg 
19u6, Pr. 1. 1126, die Weiterverbreitung Der 
nichtperiobijchen, in Prag erjdhienenen Drud- 
fchrift: „Nase obrazarna. Drive Symbolicka 
obrazarna. Sbirkaj volnych myslenek. Sesit 
4, Vydava Vilem R. Zdenko., Tisk Jos. Ko- 


Nr. 8 ex 1868, 


8 


landy, Praha VILL" wegen Der ASluftration 
mit der Mberjchrift: „Karikatura hledani Bo- 
ha“ und deg Zerteë: „Hledani Boha“ nah $ 


Wé her ©. verboten. 


Ta3 f. t. Kreis- al8 Prekgeriht in 
Róniggrig Hat mit dem Crfenntnifje vom 12 
| Młórz 1946, Pr. IV. 10,6, die Weiterverbrei- 
tung Der Wr. 10 Der Reitidhrift: „Hlasy od 
Metuje“ bom 9 Märg 19/6 wegen der Stelen 
bon „Krivdy“ big „nebezpeci“ deg Artifels : 
„Krvave cervanky“ und von „Cervanky* Dë 
| „vec svobody“ Deë MWrtifefg; „Nejvetsi kni- 
hovny americke“ und von „Ale do smrti“ 
big „ale vlady“ deg Mrtifel3; „Nejvetsi do- 
davatel* nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Dag f. E Rreiz- al3 Prekgeriht in 
Qeitmerig Bat mit dem Crtenntnijje bom 12 
Mórz 1906, Pr. 7/6, Die Weiterverbreitung der 
Nr. 57 ber Beitjchrijt: „Deutjdhes Tagblatt” 
vom 10 März 19 6 wegen der Stelle von „Ge: 
rabe unjere Stadt” big „erreicht werden” deg 
Mutifel($; „Rund um die Stadt” nah 3 2 
St. ©. verboten. 


Bi 61. (2054, 
Dag f. £ Krei- alg Prekgeriht in 
Trient bat mit dem GÇrfentnifje vom 11 
Marz 1906, Pr. 5/6, Die Weiterverbreitung Der 
Beitjchrijt: „Vita Trentina“ (Heft VIIL, IX., 
X., Jahrgang III.) wegen der Xerje auf Seite 
11°, 1 Spalte, nah $ 64 Er © verboten. 


Dag LL Krei- als Prekgeriht in 
Budweig hat mit dem Erfemumijje vom 13 
März 19 6, Pr. 46, Die Weiterverbreitung 
Der Mr. 11 der Beitjdrift: „Ceska Viden“ 
vom 10 März lYv6 wegen der Steffen von 
„Fak se zas* big „odvodech poznati“ unb 
von „Takovy“ big „rozeili!!!* beż Artifels : 
„Bratri rekruti!“ nad $ 300 St. ©. und 
rt. IV. deg Gejegeż vom 17. Dezember '"62, 
R. ©. BI Nr 8 ex 1863, dann $ 302 EL ©. 
verboten. 


Dag f. t Kreis- alś Prcggeriht in 
Chrudim bat mit dem Grfenntnijje vom 12 
Märg 1906, Wr. 9,6, die MWeiterwerbreitung 
der in Der Berlagóbudyhandlung $. L Dieg- 
mann Dresden- am Ż0 Februar 1906 erjdie- 
neuen Projpeftes der polittjhen Edit ` „Der 
Surg Lager" vou prip von ZWatisbiurg we- 
gen der Stellen von „Gang redt“ bis „git une 
Ieren Uugunjten" und „Bou anderen Bingen” 
bis „neu aujżuleben* nad) S$ 63 und 58 c 
St. © verboten. 


Das f. E freë, alg Preggeridjt in 
teutitjdheiu Bat mit dem Ertenutnijje vom 12 
Märg 1906, Pr. 7/6, die Wreiterverbreitung der 
dér. 10 der żcitjdjrift: „Straz na Slovacku* 
vom 9 Miira 1986 wegeu der Stellen von 
„Mnouy zlocinee* Dis „vyssi povel*, Vou 
„prye s hydrou* bis „vojactwi* und von 
„Ade odehrava* bis „prisahat* Des Wuxtitels : 
„Militarismus* und wegen Des Artifel$ ; „Kra- 
lovsky krmnik“ nad $ 300 St ©. und Mrt 
IV. deg Gejcgeg vom 17 Dezember 1562, R. 
W BI sir. 8 ex 1868, jowie nach § 411 und 
494 Et. 6. verboten. 


BL 62. (2082) 

Das f. f Gaude: alg Wrekgeriðt in 
Prag fat mit dem Erfenntnijje vom 13 Marg 
1906, Br. L 1136, die Weiterverbreitung der 
Str. 10 Der Beitjhrijt: „Novy Havlicek“ vom 
10 Märg 19V6 wegen der Stelle von „klab- 
sburkove obavajice se“ biś zum Sdlujje des 
Wrtifelż ; „Co potrebuji Uhry* uadh $ 65 lit. a 
St ©. verboten. 


Das f. f Krei- als Prekgeriht in 
Qeitmerig Dat mit dem Erfenntnifje vom 14 
Wtórz 1906, Xr. Bun, die Weiterverbreitung 
ber Wr 1 der Beitjcyrijt: „Podripsky pokrok“ 
vom 10 Mórz isoo wegen des Watt: 
„Volecni . . . . prava blasovaciho* und Wre- 
gen der Stelle von „K tomu by bylo“ big 
„hromadu“ deg Wrtitelż; „Volebni .. . pra- 
va blasovaciho" nach $ 65a Gt. ©. verboten. 


Das LL Kreis- als Prepgericht in 
Olmith bat mit dem Grfeuntnijje bom 13 
Märg 1906, die Gdeiterverbrcitung der im Ber- 
lage X. Watusef erjchienenen und bei 3. Nda- 
met in PBrognig gedrudten Flugihrijt: „Del- 
nei — BRekruu* one Datum nad $$ 802, 
4:8 und 491 St. ©., dann Art. V. Des Ge- 
jege3 bom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. Nr. 
8 ex 18638, verboten. 


Dag f f Rreiz- als Prekgeridt in 
Olmig bat mit dem Gufenntuijje vom 18 
on 1906, Pr. 20,6, die Weiterverbreitung 
der Mr. 10 ber Betjchrijt: „Deutjhes Nord- 
` måbrerblatt“ vom 11 Märg 1906 wegen Deg 
Urtitel3; „Bur bertrittsbewegung" in Det 


Stelle von „Øeiliger Blóbfinn" bis „Menih 
werden” nadh $ 303 St. ©. verboten. 


Das f. f. Xandeże al3 Hreggericht in 
Gzernowig Kat mit bem Grfenntnifje vom 13 
Dtórz 1905, Pr. I 10/6, bie Weiterverbrei- 
tung der Str 4 Der Zetjchrijt: „Gmaa i Bo- 
1a“ vom 8 März 1906 wegen der Stellen in 
Der 1 Spalte von „Crapocra sakasygasn“ big 
„yKpiHLEKAx MystukiB*, in der 1 geile 2 
Spalte von „Tum mamam“ bis „spaseanx* 
und endlich in den lebten gwei Mrtifelfäġgen auf 
Seite 10 nah $ 30) St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. A. 344/5 P. 141/5 (7) (1997 1—3) 
Adam Główczyk z Kaclowej syn Seba- 
styana i Wiktoryi uznany umysłowo niedo- 
łężnym kuratorem jego ustanowiony Jan 
Motyka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 27 października 1905. 


L. cz. P. VIII 59/6 (2034 1—3) 
Za marnotrawną uznano Ołenę z Woźnia- 
ków Pełechan w Kałuszu. 
Kuratorem jej ustanowiono Eustachego 
Woźniaka gospodarza w Kałuszu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 20 lutego 1906. 


LIGL 1:6 (7) (2057 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiesza nad Konradem Stanisławem 2 im. 
Maniewskim włascieielem dóbr Krymidów ku- 
ratelę z powodu ehoroby umysłowej. 
Kurator Maryan Maniewski w Baj- 
kowcach. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 10 marcu 1906. 


L. cz. L. VI 11/5 (7) (2105 1—3) 
Jakóba Rozwadowskiego z Majdanu gór- 
nego uznano umysłowo chorym — kuratorem 
Blażej Kojdecki w Majdanie górnym. 
0. k. Sad powiatowy, Oddział VI 
Nadwórna, dnia 28 grudnia 1905. 


L. cz. P 113/00 (18) Qiv2 1—3) 

C. k. Bad powiatowy w Kniach prze- 
dłuża opiekę nad Paraską Szpytezuk w Bia- 
łoberezce na czas nieograniczony. 

Opiekun Vanasy Szaraburiek Białobe- 
rezka. 

Kuty, dnia 12 stycznia 1908 


L. cz. RSR (2101 1—3) 

U. k. Sad powiatowy w Kutach zawie 
sza kuratele nad Petrem Jeryżekiem w Slo- 
bódce z powodu marnotrawstwa, 

Kurator Isaak Smadyca rolnik Sło- 
bódka. 

Kuty, dnia 17 lutego 1906. 


L. cz. P. 80,6 (4) (2120 1—3) 
Roman Kocowski z Uhodorowa uznany 

został marnotrawcą. Kuratorem jego usta- 

nowiony Dmytro Kaszyński z Ohodorowa. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Chodorów, dnia 22 lutego 1906. 


L. cz. D 16 (11) 2133 1—3) 
Anna Hałejezuk z Bożnowa uznaną Zo- 

stala umysłowo chorą, a kuratorem jej ustano- 

wiono Onufrego Hałejczuka Iwana z Rożnowa, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6 stycznia 1906. 


Le P 26 (6) (2133 18) 
Hrycko Puczko Hnata z Rożnowa 20- 
stał uznanym umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Iwana Radyeza Nykołaja 
z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Zabłotów, dnia 6 stycznia 1906. 


L. cz. P, 1154 (5) (2131 TB) 
Wasyla Manyluka Iwana z Iliniec u- 

znano umysłowo chorym a kuratorem jego 

ustanowiono Ołeksę Wakaluka wójta z nie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 19 czerwca 1904. 


L. cz. P. 220/5 (5) (2130 1—3) 
Rozalia Szułepa córka Wasyla z Po- 
pielnik została uznaną umysłowo chorą, ku- 
ratorem jej ustanowiono Wasyla Szułepa Ty- 
mofija z Popielniś. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 21 listopada 1905. 


Roam A a T 
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L. ez. L. 82/4 P. 179,5 (14) (2121 1—3] 

Za marnotrawcę uznano Iwana Hum3 
niuka s. Wasyla „Połahnyn* w Osławi 
białym. 

_ Kuratorem jego ustanowiono Dmytr 
Łejbiuka syna Nykoły (Smażuka) w Osławii 
białym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 12 września 1905. 


L. ez. P. 303,5 (5) (2178 1-3 
Chaim Wolf 2ga im. Frankel uznan: 
głupowatym, kuratorem jego ustanowiom 
Nachimana Friinkla z Podrudnego ad Dobi 
twór. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 12 października 1908 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ns. 718,6 (1934 3- 8 
UK Sąd powiatowy w Dąbrowie po 
daje do powszechnej wiadomości, że w tuti. 
sąd. przechowane znajdują się następującjj 
przedimioty pochodzące ze spraw karnych, d 
których niewiadomo czyją są własnością 
mianowicie: ze sprawy karnej C, 1228/2 
chustka jedwabna D I. 119 98 kozik, U.371,0 
widelec srebrny z monogramem UV 376/ 
zegarek z łańcuszkiem, 0. 358 (C. 1002/97 
pugilares bez pieniędzy, U. 1945,98 czar 
na chustka na głowę, U. V. 40/4 kawała 
kolorowej materyi bawełnianej na ubrania 
U. VI. 415 4 dwie wagi zegarowe, U. V. 668; 
trzy worki płócienne, U. VI. 101/4 czapką 
U. 1097/5 prześcieradło, U. 1807/5 para ga 
tek, U. 717,5 dwa kawałki płótna, tudzież 
niewiadomych spraw pugilares żółty, zegare 
z łańcuszkiem w rogowej oprawie, stary nóż 
chustka do nosa, kawałek skóry 1 chustki 
na głowę. 
Wzywa się zatem właścicieli powyża 


wymienionych przedmiotów po myśli $$ 279 ` 


i 377 pk. aby w ciągu roku licząc od dp 
trzeciego ogloszenia tego edyktu do sądu tu 
tejszego się zgłosili i swa prawo własnose 
udowodnili gdyż po upływie tego termini 
sprzedaż powyższych przedmiotów w drodzi 
publicznej licytacyt zarządzoną zostanie i u 
zyskana kwota funduszowi przepadłości prze 
kazaną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Dąbrowa, 26 stycznia 1906. 


L: cz. O! 51/6 (1) (31:9 2—. 
Przeciw masie spadkowej ś. p. Marcych 
Och rodu Komar ze starego Skałatu wnię 
sionym zostal do c. k. sądu powiatowego $ 
Skalacie przez Maryę Krupa ze Starego Skalf 
tatu pozew o uznanie prawa wiasności dé 
realności objętej whl. 29 1 153 kg. Swarg 
Skałat wartości 14) kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 9,4 1906, | 
Celem strzeżenia praw tejże masy spad 
kowej ustanawia się pana Prokopa Zad: 
rożnego w Starym Skałacie kuratorem, 
Tenże kurator zastępywać będzie mas 
spadkową s. p. Marcychy Uich rodu Koma 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niehag 
pieczeństwo. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 28 lutego 1906. 


L. cz. Prez. 476/18 Di (2117 2—8 
Jego Kkscelencya Pan Prezydent e. k 
wyższego sądu krajowego mianował dla dr 
giel zwyczajnej dnia l4 maja 19U6 rozpo 
cząć Się 1uającej kadencji posiedzeń sąc 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowy 
w Sanoku Prezydenta tegoz sądu, Kajetan 
Uhylińskiego, przewodniczącym, a zastępcanjj 
jego radców sądu krajowego, Władysław 
Sinólskiego, Joachima Tomaszewskiego, AE 
zefa Paszkiewicza i Piotra Jamiekiego 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, daia 15 marca 1606. 


L. cz. Gw. 1166 (1) (1988 

Przeciw Kmanuelowi Weinbergerowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnieslę 
nym został du e k. sądu obwodowego w J 
śle przez Arona Samuela Landaua w Gorl: 
cacl pozew o zapłatę sumy wekslowej 120 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano tut. s% 
nakaz zapłaty 2 dnia 2 marca 1906 ad Cell 
116,6 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomegg. 
z miejsca pobytu Emanuela Weinbergera u 
stanawia się pana dr. Teodora Sienkiewicz 
adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ema 
nuela Weinbergera w rzeczonej sprawie nij 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on ' 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nij. 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 8 marca 1906. 
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L 91.607 (1979 2—3) 
Wezwanie! 

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu 
wzywa niniejszem w myśl najwyższego po- 
stanowienia z 24 czerwca 1835, ogłoszonego 
dekretem byłej kamery nadwornej z 9 lipca 
1835. L. 26.289. Maryana bandę e. k. ad- 
junkta podatkowego w Tarnowie, który dnia 
7 listopada 1905 zaprzestał samowolnie u- 
częszczać do urzędu i dotychczas do służby 
nie powrócił, lecz wydalił się bez zezwole- 
nia przełożonej władzy w niewiadome miej- 
sce, aby w przeciągu czterech tygodni, li- 
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa- 
nia w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow- 
skiej“ powrócił do swego miejsca służbowe- 
go i zgłosił się w Starostwie w Tarnowie, 
gdyż w razie przeciwnym uzna krajowa Dy- 
rekcya skarbu, iż wystąpił ze służby rządo- 
wej i wykreśli go ze stanu osobowego u- 
rzędników państwowych, względnie prakty- 
kantów podatkowych. 

Lwów. dnia 8 marca 1906. 


L. cz. 482/6 (1964) 

W sprawie hipotecznej Salamona Mar- 
guliesa o odpisanie z majętności Grądy i Bór 
grądzki parc. grunt. 291/15, 291 16 i 291/17 
i przeniesienie tychże do ksiąg grunt. dla 
mniejszych posiadłości, ustanawia się dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Jana i Ma- 
ryanny Witkowskich kuratorem adwokata 
dr. Hochberga, któremu doręcza się tut. sąd. 
uchwałę z dnia 15 lipca 1905 1. cz. 1577/5; 
kurator ten będzie zastępował Jana i Ma- 
rrannę Witkowskich tak długo, dopóki ci się 
nie zjawią albo pełnomocnika tut. sądowi 
nie wskażą e 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 20 lutego 1906. 


L. cz. Ne. I 4766 (1) (2.07) 

Dla Kunegundy z Stereulów Witkowej 
z Kempanowa, której miejsce pobytu jest 
nieznane, ustanawia się celem konwercyi 
długu gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie kuratora ad actum Jana 
Witka z Kempanowa. | 

Tenże kurator zastępywać będzie Ku- 
negundę Witkową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. = 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W isnicz, dnia 12 marca 1906. 


L. ez. O. 7356 (1) (2186) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Stanisławowi Przybyłowskiemu po Józelie 
przedtem w Tokach zamieszkałemu wniósł 
Michał Przybyło+ski z loków pozew o 400 
koron. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28 
marca 1906 godzina 8 rano biuro Nr. 8. 

Ustanowiony dia strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem. pan Dębieki e. k. notaryusz 
w Żmigrodzie będzie pozwanego zastępy wać 
dopóki się on w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigród, dnia 6 marca 1906. 


L. cz. ©, IL. 93/6 (2) l (2182) 

Przeciw Adamowi Sarzyńskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, Wuiesiony 
został do e k. Sądu powiatowego w koz- 
zwadowie przez Katarzynę Karbowniczek w 
Zbytniowiu pozew o zapłacenie kwoty 240 
koron. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 


"stała audyencyę do ustnej rozprawy na dziej 4 


kwietnia 19 i6, 

Celem strzeżenia praw tegoż Adama 
Sarzynskiego, ustanawia się pana Antonie 
go Turka w Zbytniowiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ada- 
ma Sarzyńskiego W rzeczonej sprawie Na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia $ marca 1906. 


L. Prez. 63118 P. 6. (2163 1—3) 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $. 301 
p. k. dia drugiej dnia 28 maja 1906 0 go- 
dzinie H rano rozpoczynającej Się kadencji 
sądu przysięgłych radcę dworu jako Prezy- 
denta Trybunału Spławskiego przewudniczą- 
cym, a jego zastępcami Wiceprezydenia Kró- 
hkowskiego, radcę Wyższego sądu krajowe- 
go dr. Mandybura i radców sądu krajowego 
Praczyńskiego, Gładyszowskiego, Haszczyca 
i Hessego. 

Przemyśl, dnia 16 marca 1906. 


sez. C. IL 1116 (M). (2158) 

Przeciw Janowi Daniusiarowi z Gła- 
dyszowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu po- 
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wiatowego w Gorlicach przez Prokopa Pup- | w Tarnowie będzie ją zastępował, dopokąd ` do c. k. sądu powiatowego w Bukowsku 


czyka ze Smerekowa pozew o 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
kwietnia 1906 o godz. pół do 10 rano 

(elem strzeżenia praw Iwana Daniu- 
siara, ustanawia się pana Mojseja Kowal- 
czyka, wójta w Gładyszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Bad powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 16 marca 1906. 


L. cz. O. 41/6 (1) (2000) 

Przeciw Katarzynie Janichowej i Ma 
ryannie Hurkałowej i Spóln., których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Krościenku przez 
Ignacego Szczepaniaka w Szezawnicy wyżn. 
pozew o uznanie prawa własności i intabu- 
lacyę p. gr. 5812, 5813, 5814 z realności 
whl. 67 ks. gr. gm. Szczawnica wydzielić 
się mających. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 kwietnia 1906 r. o go- 
dzinie 9 rano, Sala Nr. 1. A 

Celem strzeżenia praw Katarżyny Ja- 
nichowej i Maryanny Hurkałowej, ustanawia 
się pana Piotra Ciesielkę w Szczawnicy wy- 
żniej kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. O. 686 (1) , (2151) 

Przeciw Janowi Ślizowi z Radłowa, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ek sądu powiatowego w 
Radłowie przez Jana Kulpę w Radłowie po- 
zew o 225 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną "0: 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
30 marea 1904 o godz. Y rano. 

Celem strzeżeniu praw Jana Sliza usta- 
nawia się kuratorem Jana Maczyszyna, e. k. 
notaryusza z Radłowa. 

Kurator zastępować będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział il. 

Radłów, dnia 15 marca 1906. 


L. ez. L. VIIL 1470/591 (12) (1963) 

Przeciw nieobeenemu Fischlowi Gros- 
bardowi, kupcowi, przedtem w Zabnie, wniósł 
Juda Salamon, kupiec w Żabnie, skargę o 
1700 koron. 

Na podstawie tej skargi wydano u- 
chwałę egzekucyjną zdnia 3' stycznia 1906 
L. VIII 1470 $91 (12). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Ofiner w Tar- 
nowie będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie u- 
stanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 30 stycznia 1906. 


L. 456/906. (2017) 
Dnia 8 marca 1906 wpisany został na 
listę adwokatów dr. Izaak (Ignacy) Herz z 
siedzibą w Jaśle. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 5 marca 1906. 


L. cz. Ów. 223/6 (3) (2116) 

Przeciw Zisie Teicherowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do ek sądu obwodowego Oddział II. w 
Samborze pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydano dnia 
13 lutego 1906 do L. cz. Ow. 2336 (1) na- 
kaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw Zisie Teichera, 
ustanawia się pana dr. Dawida Kreutzenaue- 
ra, adwokata w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Zisie 
Teichera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki op sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia H marca 1906. 


L. cz. Cw. 396/6 (2) (2053) 

Przeciw nieobecnej Adeli Riegelhaup- 
towej wniosło Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Tarnowie przez ad- 
wokata dr. Febusa Salamona w Tarnowie 
skargę o 800 koron. 

Na podstawie tej skargi wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 26 lutego 1906 Ów. 
396,6 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adwokat dr. Goldhammer 


się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 9 marca 1906. 


L cez 0. IDE%6 (1) (2071) 

Przeciw Janowi i Stanisławowi Kraw- 
czykom, przedtem w Borowy, wniósł Moses 
Mayer Leszkowitz skargę o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 148 ks. gr. gm. 
Borowa objętej. 

Ustanowiony dla tychże kuratorem Jó- 
zef Stachowicz z Borowy, będzie ich zastę- 
pował, dopokąd oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielec, dnia 1 lutego 1906. 


L. cz. C. II. 106/6 (1) (2189) 

Przeciw Konstantemu vel Kościowi Kosa- 
rowiz Hańczowy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Gorlicach przez Józefa Malutycza 
z Ameryki pozew o 375 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
marca 1906 o godz 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Konstantego vel 
Kościa Kosara, ustanawia się pana dr. Dziub- 
czyńskiego adwokata w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział LI. 

Gorlice, dnia 13 marea 1906. 


L. cz. ©. II 131/6 (1) (2177) 

Przeciw Katarzynie Bałabuch i Iwan 
Malowany, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Czortkowie przez Zacharka Ma- 
lowanego pozew o zniesienie współwłasności 
lwh. 378 gm. kat. Zwiniacz. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 
kwietnia 1906 o godz. 11 rano w sali roz- 
praw Nr. IL 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się panów adw. dr. Horbaczewskiego 
1 adw. dr. Kozowera w Czortkowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać hędzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

(zortków, dnia 12 marca 1906. 


L. cz. 0. IV. 346 (1) (2180) 

Przeciw Ludwice z Bartusiewiczów Pe- 
trymuszowej, Józefowi Zagórskiemu i Zofii 
Bartusiewicz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Rudkach przez Herscha Leibę 
Tolla, Piukasa Littmana Feigi i Towarzystwo 
Zaliczkowe w Rudkach pozew o wykreślenie 
zadawnionej pretensyi 200 złr. i 209 złr. w. a. 
z karty U. whl. 408/b gminy Rudki. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin do ustnej rozprawy na dzień 4 kwietnia 
1906 o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Ludwiki z Bar- 
tusiewiczów Petrymuszowej, Józefa Zagóc- 
skiego i Zofii Bartusiewicz ustanawia się p. 
adw. dr. Dormana w Rudkach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zainianują, 

(. x. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnia 12 marca 1906, 


Le, C. II. 88/6 I. (2219) 

Przeciw małol. Petrowi i Stefanowi 
Guszczak jakoteż tychże ojcu Nykole Gu- 
szeząk, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia- 
towego w Mielnicy przez Leibę Rotha z 
Mielnicy pozew o zniesienie współwłasności 
realności whl. 840 gm. Niwra. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
miu na dzień 380 marca 1996 o godzinie 9 
rano Biuro Nr. 4. 

~ Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się Antoniego Konopskiego w Ger- 
makowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 19 marca 1906. 


L. cz. O. I. 93/6 (1) (2204) 
Przeciw Józefowi Mikołajek po Toma- 
szu włościaninowi z Bukowska, którego miej- 


sce pobytu jest nieznane, wniesiony został ! 


przez Franciszka Roczniaka, włościanina z 
Bukowska pozew o 500 koron zpn. i o ze- 
znanie skryptu dłużnego. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 marca 1906 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 9. 

(elem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się pana Jana Wackermana w Bukow- 
sku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 


Bukowsko, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. ©. I 68/6 (1) (2208) 

Przeciw Józefowi Aschkenas, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Ko- 
pyczyńcach przez Mendla Wernera pozew o 
283 kor. 6 h. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 13 marca 1906. 

Dla Józefa Aschkenas ustanawia się 
pana adwokata dr. Pohrillego w Kopyczyń- 
cach, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 


Kopyczyńce, dnia 1 marca 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. XI. 279/5 (22) (1991 1—3) 
Bdykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców, 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 7 lipca 1905 w Szcza- 
wnicy zmarł na kuracyi Karol Hogendorf 
Hohendorf z Kaminskoje, poddany austr. 
do Krakowa przynależny, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie eo do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego adw. dr. Karol 
Lewandowski kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad- 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 
padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Kraków, dnia 22 lutego 1906. 


L. cz. A. IX. 168497 (15 XII.) (1992 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie o- 
głasza, że dnia 18 września 1897 w Krako- 
wie zmarła Mindla Reichenberg pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którym 
ustanawia dziedziców Majera, Ewę i Jehu- 
des Reichenbergów. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tych 
dziedziców nie jest zaanem, przeto wzywa 
się ich aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosii się w tu- 
tejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Minzem ustanowionym dia nieobecnych 
Majera, Kwy i Jehudes Reichenbergów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 20. stycznia 1906. 


L. cz. A. 387,5 (4) (2062 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, że Franciszka Brosi- 
gowa zmarła dnia 4 października 1905 w 
Wadowicach z pozostawieniem testamentu z 
daty Wadowice, dnia 19 grudnia 1890, w 
którym przeznaczyła dla niewiadomych obe- 
enie z miejsca pobytu Alojzyi Meenarow- 
skiej i Edwarda (Qłenszera legaty, a to dla 
pierwszej w kwocie 667 złr., dla drugiego 
w kwocie 333 złr. 50 ct. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia Lu stycznia 1906. 


L cz. A, IV. 261,3 (19) (2063 1—3) 

(. k. Sąd powiatowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 3 lutego 1908 
zmarła w Kijowie Julia z Lewiekich Se- 
linger. 

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do spadku po 
niej pozostałego, przeto wzywa wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegokolwiek tytułu 
prawnego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego są- 
du wykazali tytuł prawny dziedziczenia i 


złożyli oświadczenia do spadku, w przeciw- 
nym bowiem razie spadek ten, którego ku- 
ratorem ustanowiono adw. dr. Mittelmana w 
Złoczowie przeprowadzonym przyznanym był- 
by oświadczonym tylko dziedzieom, jeżeliby 
ząś nikt się nie oświadczył dziedzicem, spa- 
dek ten jako bezdziedziczny wydanym zo- 
stanie Fiskusowi. 
Złoczów, dnia 1 lutego 1906. 


L. cz. A. VI. 259/5 (9) (2126 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
Oddział VI. podaje do wiadomości, że Ma- 
rya Drycko zmarła w Chomosiółce dnia 14 
maja 1905 a do spadku powołanym jest 
Fred Drycko. 

Gdy miejsce jego pobytu nie jest zna- 
nem wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w 
sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszający- 
mi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem Janem Emerichem z No- 
wosiółki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podliajce, dnia 8 grudnia 1905. 


L. cz. A. 277/2 (7) (2030 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
podaje do wiadomości, że Anna Wyka zmarła 
w Wadowicach dnia 30 lipca 1902 bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Gdy miejsce pobytu nstawowych dzie- 
dziców Józefa Wyki i Tomasza Wyki nie 
jest znane, wzywa się ich, aby w przecią- 
gu roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
sili się w Sądzie i wnieśli oświad zenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dla nich kuratorem, p. Janem Rychli- 
kiem w Wadowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, OJdział I. 
Wadowice, dnia 10 stycznia "000. 


L. cz. A. VI. 684 (17) (1968 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dnia 17 stycznia 1904 w Stani- 
sławowie zmarł Cyrel Moniak nie pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Pa- 
wła Moniaka nie jest znanem, przeto wzywa 
się gv, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i z kuratorem adwo- 
katem dr. Zdzisławem Słotwińskim w Stani- 
gławowie ustanowionym dla nieobecnego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 11 stycznia 19 6. 


L. cz. A. 622/5 a (1977 1—38) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

Ok sąd powiatowy w Limanowej za- 
wiadamia, że dnia 19 sierpnia 1905 w Ka- 
mionce małej zmarł Józef Łagosz, pozosta- 
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustanawia dziedziezką Annę Ługoszó- 
wnę. 

; Ponieważ sądowi miejsce pobytn Piotra 
Łagoszanie jest znanem, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedziecami i dla nieobecnego u- 
stanowionym kuratorem Janem Źelkiem z Ka- 
mionk*. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Limanowa, dnia 23 stycznia 1906. 


m) 


L. cz. A. 2855 (2104 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej 
zawiadamia, że dnia 80. sierpnia 1905 w Ło- 
stówce zmarł Jakob Dudzik, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem u- 
stanawia dziedziczką Franciszkę Dudzik. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Woj- 
ciecha, Sebastyana i Katarzyny Dudzików 
nie jest znanem. przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego, zgłosilił się w tutejszym 
Sądzie i wnieśli” oświadczenie co do dziedzi 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobeenych ustanowionym 
kuratorem ich Wojciechem Kołodziejem. 
Mszana dolna, dnia 8 marca 1906. 


L. cz. A. IV. 317/98 (3) (2176 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Busku ogła- 
sza, że 24 czerwca 1893 w Wierzblanach 
zmarła ś. p. Wiktorya Bednarczuk bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 


Do spadku po tejże konkurują Antoni, Jan ` 
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Stanisław, Katarzyna i Maryanna Bednar- : 
czuki. i 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu An- | 
toniego Bednarezuka nie jest znanem, prze- 
to wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia ogłoszenia zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem | 
dr. Szymonem Auerbachem z Buska, usta- 
nowionym dła nieobecnego Antoniego Be- 
dnarczuka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Busk, 19 lutego 1906. 


| 
| 


Amortyzacye. | 


L. cz. T. 6/5 (8) (2145 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Przeprowadzonemi na wniosek Pauliny 
Cząstka i Teofili Jurkiewicz dochodzeniami, 
a w szczególności poświadczeniem urzędu 
gminnego w Jarosławiu z 11 czerwea 1905 
1. 9082, urzędu gminnego w Budapeszcie z 4 
sierpnia 1905 l. 156.471 zostało wykazanem, 
że Józef Merkel, syn zinarłego Józefa Mer- 
kla i zmarłej Zofii urodz. Wenzel,-Merkel, 
urodzony na dniu Io marca 184% w Jaro- 
sławiu w Galicyi około przed 80 laty z Ja- 
rosławia do Węgier wyemigrował, gdzie o 
nim wszelki slad zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domnieimauie z $ 242 ust. cyw. — 
przeto wdraża się ua prośbę Pauliny Cząstka 
i Teofili Jurkiewicz postępowanie celem u- 
znania za zmarłego zaginionego. Wydaje się į 
przeto ogólke wezwanie. aby udzielono są- | 
dowi lub kuratorowi, dr. Włodzimierzowi Bła- 
żowskiemu wiadomosci o powyż wyinienio- 
nym. — Zaginionego Józefa Merkla wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy Aa ponowną prośbę 
po upływie roku od ostatniego ogłoszenia 
ni.iejszego edyktu w gazecie urzędowej li- 
cząc — rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl. dnia 19 grudnia 1905. 


L. cz. T. 86 (8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Katarzyny Mayer z dnia 
1 lutego 1906 wdraża się postępowanie Ce- 
lem amortyzacyi następującej wnioskodaw- 
czyni rzekomo zaginionej książeczki wkład- 
kowej galic. kasy oszczędności Nr. 22.077 
na kwotę 150 koron i na nazwisko Kata- 
rzyny Mayer opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
gdyż w przeciwnym bowiem razie po bez- 
skutecznym upływie rzeczonego czasokresu 
takowa na ponowne żądanie strony proszą- 
cej za nieważną uznaną zostanie. | 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 22 lutego 1906. | 


L. cz. Firm. 266 (1961)! 
Wpis do rejestru handlowego firmy | 
pojedynczej. | 
Wpisano do rejestru handlowego dla | 
firm pojedyńczych : 
Siedziba firmy: Skole. 
Brzmienie firmy: „Ch. Lipschittz, fa- 
bryka zapałek w Skolem*, po niemiecku 


(2079 1—3) 


„Ch. H. Lipschitz Ziindwaarenfabrik in | 
„Skole“. = i 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Fabryka- į 


cya zapałek. 

Właściciel : Mojżesz Lipschiitz w Sko- 
lem. 

Natomiast z rejestru firm spółkowych ; 
należy wykreślić: Firmę Ch. H. Lipschütz j 
fabrykę zapałek w Skolem, a to z powodu | 
rozwiązania się spółki. 

Dzień wpisu: 4 lutego 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 2 lutego 1806. 


L. cz. Firm. 259/5 sp. IL. 72 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Sanok. 

Brzmienie firmy: Gartenberg et Tei- 


i 
1 
i 


lizien. 


Przedmiot przedsiębiorstwa : 


Forma spółki: Jawna. j 
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Aron ; 
Dawid Gartenberg i Chajem Teicher w Sa- ` 
noku zamieszkali. : 


już w rejestrze handlowym firm pojedyńczych 


(2010) j eg! tYmaeyę do wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa. 


cher, protokollirte Essig Fabrik Sanok SCH 


f 
Wyrób | 
octu. | 


t 


Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
pod wydrukowaną lub wypisaną firmą umie- 
szczą spólnicy swe własnoręczne podpisy 
„Gartenberg et Teicher“. 

Dzień wpisu: 16 grudnia 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 16 grudnia 1905. 


L. ez. Firm. 82 pojed. XVII. 38/74 (2013) 
„  Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Wincenty Kornecki 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Drukarni: 
w Krakowie, z powodu utworzenia spółk 
pod zmienioną nazwą firmy 

Dzień wpisu: 14 lutego 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział DI 
Kraków, dnia 13 lutego 1906. 


L. cz. Firm. 246 Spółki B. 55 (1960) 
Zaniany i dodatki odnoszące się do wpisanych 


1 spółkowych. 
Wciągnięto do rejestru firm spółko- 
wych co następuje : | 


L. cz. Firm. 125/2 Pojed. II. 62 
Wykreslenie firmy, 
Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych. 
Siedziba firmy : Sanok. 
Brzmienie firmy: Aron Dawid Gar- 
tenberg. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób i 
sprzedaż octu w Sanoku. 
Data wpisu: 28 grudnia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


) (2003) 

Siedziba firmy: Skole. 

Brzmienie firmy: Oh II. Lipschütz, fa- 
bryka zapałek w Skolem. 

Dawid Lipschütz został wykluczonym 
ze spółki z dniem 2 października 1905 i 
odtąd spólnikaini są tylko: Majer Lipschatz, 
Mojżesz Lipschütz i Mińcia Lipschütz 1 v. 
Horowitz, 2 v. Sūssermane. 

Dzień wpisu: 4 lutego 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


_ Oddział IV. Oddział IV. 
Stryj, dnia 2 lutego 1906. | Sanok, dnia 16 grudnia 1905. 


Doniesienia prywatne. 


e R A RC ZZ 


mm m m OMA 


- IX. Walne Zgromadzenie 


członków Banku związkowego w Rzeszowie odbędzie się 
w sobotę dnia 31 marca 1906 o godz. 7 wieczorem w. 
własnym lokalu z następującym 


Porządkien dziennym: 
Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności 
za rok 1905 oraz wniosek na udzielenie absolutoryum 
byrekcyi i rozdział zysku. 
W braku kompletu odbędzie się następne Walne zgro 
wadzenie z tym samym porządkiem dziennym, tego same- 
go dnia o godzinę później, które bez wszięiu aa ilość 
ob*enych prawomocnie rozstrzyga. 


Rada nadzorcza. 
Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza Banku zaliczkowego Stowarzyszenia 
zarejestrowanego Z nieogranicz-ną poręką w Stanisławowie 
zeprasza niniejszem wszystkich P. T. członków na 


KMW. źwyczajnę Walne 4OTOMAŃZENIE 


które się odbędzie dnia 31 marca 1906 o godzinie 4 p 
południu w Sali teatralnej Towarzystwa imienia Moniuszki, 
w Stanisławowie z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z ezynności i rachunków za r. 1905, 
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o sprawdzeniu rachunków i 
bilansu za r. 1905 przez Komisyę rewizyjną i udzielenia Dyrekcy: 
absolutoryum ($ 31 ustęp 2 1 $ 45 lit. G. statutu). 
4. Wnioski Rady nadzorczej eo do rozdziału zysków za r. 190: 
($$ 22, 45, lit. G. 67, 68, 69 statutu). , 
5 Zatwierdzenie dwóch dotychczasowych ezłonków Dyrekcyi na 
dalsze trzyłecie i wybór jednego zastępey ($ 5 i 45 lit. e.). ` 
6. Uzupełniający wybór czterech członków Rady nadzorczej n 
3 lata i dwóch członków na dwa lata. 
7. Zmiana $ 1 ustęp 2 statutu. 
8. Wnioski członków. 


D" mb > MM 


Zamknięcie rachunków wraz z inwentarzami wyłożone są w biurze Dy 
rekcyi Banku dla P T. członków do przejrzenia, a wyjaśnień będzie udziela 


Dyrekcya. d | 
Do prawomocności uchwał Walnego Z«romadzenia wystarcza każda Jo 


zebranych członków, a zapadłe uchwały większością głosów obecnych człon 
ków, mają dla stowarzyszenia moc obowiązującą ($ 43 statutu). 


Od Rady nadzorczej: 


Sekretarz: 


Dąbrowski. 


Prezes : 


Zajączek. 


a. 
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Mozpisanie ofert. 


Ok Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w dro- 
dze ogólnego przetargu na podstawie wnieść się majacych ofert pisemnych 


1. 34960111. "TT Dependance HOTEL BRISTOL 1 p. TEATR ROZMAITOŚCI 


Występ najlepszych sił artystycznych. 


Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


MT 


ZA EE EES 1 LN ES e | © — 


fra Krakowskiej Spółki Tramwajowej. ` 


Niniejszem ogłasza się, że przy losowaniu naszych akeyj 


dostarczenie i ustawienie konstrukcyj Żelaznych dachów dla dwóch magazy- które się odbyło w dniu 16 marca b. r. w obecności P. notarvusża 
nów towarowych (Nr. 1 i nr. 2) na stacyi w Podwołoczyskach. Ferdynanda Turskiego jako substytuta e k. notaryusza P. Wacława 


Koszta tych konstrukcyj żelaznych wynoszą w przybliżeniu około 27.200 | Adamskiego, następujące numera akcyj wylosowane zostały : 


koron. Nr. 0056 
Oddanie tych robót nastąpi po cenach jednostkowych. r. A 
Warunki do wnoszenia ofert, formularze tychże, plany magazynów i sta- Nr. 0231, 0265, 0352, 0440, 0484, 0561, 0685, 0944, 
tyczne obliczenie. moga być przejrzane w godzinaca urzędowych w e. k. Dy- Nr. 1355, 1432, 1438, 1442. 1504, 1523, 1549, 1583, 1611, 


rekcy! kolei państwowych we Lwowie w oddziale dla utrzymania i budowy | 1630, 1663, 1672 1698, 1732, 1842, 


kolei, II. piętro, drzwi Nr. 508, gdzie też na żądanie otrzymać można za Nr. 2027, 20 


69, 2093 


złożeniem 4 koron wymienione powyżej warunki, formularze ofert, plany i 2825. 2755. 2940 
4 ary t a 


obliczenia. 
Pisemne oferty na powyższe roboty, zaopatrzone przepisanymi stemplami, 


Nr 3465, 3525, 3548 


mają być wniesione najpóźniej do 12 godziny dnia 10 kwietnia b. r. do pro- Nr. 4017, 4334. 4382 


tokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie z napisem | 4939, 4970, 


2143, 2222, 2335, 2388, 2506, 2602, 


, 3616, 3756, 3973, 
, 4444, 4608, 4746 4772, 4809, 4902, 


na kopercie: ea na mee Eo konstrukcyj dla dachów ma- Nr. 5099, 5220, 5297, 5435, 5498, 5896, 5920, 5984, 

gazynów towarowyć w rowo oczyskach *. d N 6278, 6348. 6396 6408 4 5 = z T 
Otwarcie ofert nastapi dnia 11 kwietnia 1906 o godzinie 12 w południe e 7003, 7025, 7043 7085. Eer SE E e EE 6931, 

w Sali drzwi Nr. 203 na Il. piętrze w gmachu e k. Dyrekcyi kolei pań- Nr 3108. 8190. 3243 8264. 8307. 8327 8343 Ger geg 

stwowych. SC EEN , , D, , ; 
Oferentom wolno będzie być przy otwarciu ofert obecnymi. 8425, 8429, 8527, 8637, 8683, 8861. 


C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie- 
przyjęcia wniesionych należycie stylizowanych ofert a nawet odrzucenie wszy- 


stkich wniesionych ofert. wiadomości podany. 


Ok Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
We Lwowie, w marcu 1906. 


Termin wypłaty wylosowanych akcyj będzie później osobno do 


Antoni Oborski m. p. 


Prezydent Rady Zawiadowczej, 


Krasomówstwo seh pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski) 


Mieezysława  Reściszewskiego:  „Krasomówstwo”. 
Sztuka zabierania głosu w różnych okszyach życia 
codzien rego (Zasady prowad-enia rezmów poto- 
cznych, retoryki wyż'zej i poprawnej koresponden- 
cyi), Cena koron 240, Dn nabyciu we wszystkich 
księgarniach i u "a'ładey Starisława kóhlera Księ- 
garza we Lwowie franko za nadesłauiem przekavem 
ko:on 4 85. 


Do Lwowa 
Sa dwerzec główny 


z lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Woro- 
chte od 1/7 do 30/9 wł) Delatynu d 1/10 dò 30/4), Zale- 
szezyk, Nowosielicy, Berhomethu. Czudina, Serethu, Radowiec, 
Dorny Watry i Suczawy. 

z krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki. Orłowa. Zakopanego, N. Sacza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 


Nakładem c k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Ortowa, Nowego Sueza, (p. Tar- 
no“), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza Rymanowa, Sa- 
uoka, Chyrówa (p. Przemyśl). 

* BTM VUAN, TE äs, Zd Dża i Hack schnell 
do 80/9 wł. niedziel. i rz. k. świeta), hóróziuczó (od Un 
do 80/8 vi) Serstu, Berhomctho, Czudina, Brodiny. Putny, 
Dorno Wäer (ed 17 d 31,8) Śuezawy. 


wraz 
s z Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Biodów. 
z W. Ks. Krakowskiem Z Ławocznego, (Pesztu), Borystawia, Kałnsza 
z Rawy raskiej, Sokala. 
na rok ae Stanisławowa. Zrdaczew w 


z Sambora, M. Laboceza, Sanoka, Chyrowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków). Wieliczki, Orło- 

wa (p. Tarnów) Asia Lobotoen (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Kosmuyi, Zydaczowa, Potntor, Kórosmezó. 


ABOG 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 


ee v We 10.05 
Lwowskiej. lwów, ul Czarnieckiego 


Ra p 1085 | z Rzeszowa, Jarosławia, labuczowu. 
l. 12, po eerie a» kor, na prowincyę 1145] z Pawocznego, Kułusza, Stryja, Borystawia, Kochawiny. 


- |1155 | z Podwołoczysk, K 'pyczyniee, Husistyna. Potutar, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karistadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Farnobrzegn, Dynow», Rymanswa, [wo- 
niczę. Nenoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Ozwrtkowa, Mudosza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy (p. Zaczkę), Berethu, Ratewiae, Berhomethu 
(w poniedziałek). buczawy, 

7 Suiubora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, rosa, Iwonicza, 
tiymanowa, Sanoka, OGbvrowa, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzyinałowa. 

z fuchli (od 15/6 do 20/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 


z przesylka pocztową (za frachtem) 

5 kor. 92 hal, dia c k. Urzędów 5 

kor. 20 bal Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


Na następujące pisma Itzig 


przyjmuje prenumeratę : 
Le Printemps, 


z Jaworowa. 
a Beizca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


L’ Amour, Wa ) TETEE z 
o d z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 
Revue de la Jeune Fije et de la Oświęciua, Sueby, Kocmyrrowa, w ieliezwi, Orłowa (p. Tar- 
Femme, nów) Mielca (p. Dębicej, Dyu:wa, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Podwołóczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Hestuty ma, wama pustego, Skały, hopyczyniee, Grzymałowa. 

z lukan, Zzdaczowa, Kałusza Nowosialicy, Serethu, Berkomethu, 
uzudjpa, Brodizy. 


Revue de la Mode, 

La Tuilette des Enfants, 
La Vie au grand Air, 
La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume GC Enfant, 
Les Dessous K:egants, 
Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Giobe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 
L’ Diustrztion, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant 

Le Journal des Modistcs Special 
Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

Le Modiste Française, 
La Modste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 
Le Mioniteur de la Mode, 
Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro deieuników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 


à Krahowa, (Berlina, Wrociawia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
wii; raowa, Zakopanego (u, kas 0: og Ży0 do 159 wł), 
Qudewa (od 1/7 do 15/9 wi.) N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dysowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, lwonicza, Chyrowa 
(p. Przeinyśt). ) 4 

4 lekan, (Bukaresztu), Zydawzowa, Pottor, Ozerikowa, Körðameo- 
A0. Nowosielicy, Doray Watry, Suczawy. p 

z Sambora, Orłowa, N. Bącz», Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryna- 
nowa, Bunoka, Uhyrowu, Ntrzyłek. 

4 Krakowa, (Beruna, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Kar'sbodu), Uświęcima, Wioliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczawa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
rrzemyśl). 

4 tPodwośoczysk, (Odessy Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szeżyk, Okay, wania pastego, Hustatyna, 

z Łasyetuego, | Pessa hałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
wF. 


Ma dworzec ,,Podzamoze 


Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwsłoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Ozortko va, Potutor 

Podwułoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Vodwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, %alesz- 
czyk Rzały, Twaria pustego, Husiatyna, Brodów, i:rzymałowa, 


Podwołoczysk, (Udeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa 
zalsszezyk, iwania pustego, Skaży. liusiatyna. 


posp. | osob, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkie 
iazdy it p. nabywać można, przez or dzień w biurze miejskiem c. k. kolei państwowye 


Pociag 


=. 0 Z. 


|do leka (Tass, Bukorosztn, Botnszan), Żydaczowa 
+ 


o 
sA pasaż Hausmana |. 9. 


ze Lwowa | 


Z dworoa głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Wars agi 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dru ci ra 
bówki, Zakopanego Orłowa, N. Sącza (p Tarnów) y 
do lekan, (Jass, Bukaresztu. Koustantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretn, Berhomethu, Czudina No- 
: ET Si? Suczawy, Dorny Watry, ` ~ 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, K 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózó Laboreza, eaa E 
uicza, Chahówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca. (p Dę- 
hice), Qrława. Wieliczki, Oświęcima. e 


Körösmszö, Uzortkowa, Nowosiclicy, Brediny a 

i Ge (od 1/7 do 31/8), Snezawy. - a" 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodó szyni i 
GN SE ij y), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 

do Jaworowa, 

do Ławocznego (Pesztu), Kalusza, Drohobycza, Borysławi 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlebadn) 
Lubaczowa, Chyrowa, Roswadowa, Nadbrzazia, Dynowa, Or 

łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

de Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa. Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu. 

N. Sacza, Orłowa, Wieliczki, śvięoima, Zakopanego, (p 

e Kraków od 25/6 do 15/9 wè). Ko 

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanok i 

i a. Jasła, N. Śacza 0 towa w © 

do Tukan Worocht. (od 1/7 do 30/9 wł. w niedziel i świ 
d | 2 . j więfa), 
Kałusza, Dalatyna (p. Kołomyję), Serethu, Borhomeśni de 

A, Radowiec, Sucza wy, i 

do Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. P tut 2 

do Bałzca, Zort Ja Łabaczowa. ` sdi 27 

do Podwsłoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycz nie ` 
kows., Zaleszczyk, MBasiatyna, Skały, Iwamia Blee. Bay 

małowa 

so lesin, (Boiuazan, Jass, Burar aziu), Potutor, Kałusza, Ozort- 
kawi, doleszczyk, Wyżutcy, kórósa 46, Kosmsuia, j Dags 

Watrę, Suczawy, Nowosielicy, e 

do Krakowa, (Wiadnja, Wrocławia, Boriina, Pragi, Kirlahadu 
Ubrro: a (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówhi, Zakopanego 4 

E De Wiuliczki, N Yeza, Dworów. i 

do da socznego, Drohobj eza, Borysławia, Kałnsza, Kochawin 

` (od 1/5 er eo niedzieli i święta). > z 

o Rzeszowa, Lubaszowa, Ukyżcws, Sanoka (p. Przemyśl 

do Samhara k;rowe, Sanoka. i S Ae 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł.). 

do Jawo:owa, 


do Ławocznego (Pesztu), Drobobycza, Borysławia. Katusza. 

da Krakowa, (Wiedniu, Wroeławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa 

Mozó liboroz (Pesztu, Sanoka (p. Praeinyśi), N. Sącza, 

Orłowa, Oświęcima 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

dp Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

do Przemyśja (od 19 do S0 w4.), Uhysowa, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonicza, Jasła. e 

do Iekan, Ozortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosgie- 

licy. Berhomethn, Czudina, Neretha, Arożlny, Putny, Dorny 

W atry, Huczawy 

do Sambora, Chyrowa, San:ka, Rymanowa, [wozieza, Jasła, 

N. Sącza, Orłowa, Zakopauego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wroutawia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 

brzegn, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Cahen ku, dakopanego (od 

1/5 do 24/6 ; od ai do Au 

do Eodwoloczysk, vuagt Kopyczyniee, Skały, twauia pustego 

Husistyna, Zaleszezyk Ira atowa 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 


Z dworoa „Podzamaxze:* 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odesny), Brodów, Kopyczyniac, Husiatyna 
Czortkovya 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potntor, Grzymałowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaieszczyk, 
Huriatyba, Sirały. !wania pustego, Wrzymałowa, Czortkowa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Nesłv. Iwania pustego, Potutor, 
Huriatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 


tiechne egłoszenia 


od wyrazu A 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy, 


Każdy miestąe 
jedno lub dwa ciągnienia. 


Główna ogólna wygrana w jednym 
roku 2,810.000 frk w złocie i 240.000 


WODOCI 


dla miast, gwin, folwarków, fabrsk, ogrodów, gmachów puulieznych, domów piywatmseh i t. d 


7 ee E 
a F > WYM: 

Lag ` = se Zo, 

Las Do dekoracyl salonów 

sa. Makaty huczackie, staropo'skie złoto 

„AR I srebrnoilte. 


el dd Ka 
we 


GI 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie ponib. Instalacye A - RZ GRONO CA Ee ee, 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 

projektują i wwysomiujae: 

Inżynier Leonard Nitsch i Sika, Kraków, ul. olejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie. 


7Tentr"lnme 


wsznikieh syatetaów 


i Vażuje, Meobaniewne pralnie, suszurnie it d 


2 
2 
E? 
E 
i 


KONKA 2 


Mikołascha. 


EDISON 


w 


łości techniki! 


JRaskol trujący tylko myszy, nie seko- 
dliwy dia innych zwierząt 


wyrabia 


a kal" Bahn [i 

Latka 2bmp CHOR. „PBN. 

Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsga 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
Kawa palone pakowane w worewkeei perzaminowych w wadze 1, g, Gul 


Sercom ofiarnei publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła |. 5, Jotkniętą nienlecza'ns. 
Wadą Ser, SpRIALiŻOWaLĄ, "org ua Oczy, po 
zbawioną wszelkich środków do życia. -= Zwra 
oamy się % prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Adzministracyi naszego pisma. 


+ A 
èis kilo, A 


Jm. AJEL JIE6TPATZ nany 


EDMUNDA RIEDLA 
we LWOWIE, 


uiia Teatralna 1 8, naprzeciw Katedry. 
ZZ U EEN 


| m 


SE EE EE MARMA 


koron Tr e D > e 3 
podaje pon ższa godna grupa losów każdy rok w 18 7 Ixy W soboty 1 niedziele 2 przedstawienia. 
ciągnieniach. najlepsze gatunki o smaku czystym i arema- OC: T o PA ( wicezár i l 
Grupa losów l. 416 tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2 —, 208 i216 P iai ` Ser j macezoe iod po poł. a 
1 los turecki za pipler Bi'ety wcześniej w biurze Plohna. I 
handel herbaty i kaw š 
1 los austr. czerw. krzyża ge y y ES" RNR TRANT Pall" El PE TA Pal A Pal El E 
NEE ee Edmunda kiedla, Lwów. 8 ARAR AA AR ART SA ARAR AÈ 
1 los wegierski czerw. krzyża "e NODE | | ENTER BA = m 
Lë e Sica e Karol Bomicze: | zo wość! Nowość! , 
, NET M: Lwów, Sykstuska 23, ZPA „BU, n 
Dajemy aa r we Bei" Ke Sprzedaje ROWERY niezrównanej jakości marki d 
. 12 najtaniej, Praw astępuje £ Blez ancoj Ji 3 D e em 
SEA dn Zem en m rj A „Orzeł“ i „Jana“ Pucha w Grasu, oraz motory Sé ŚR WY 8 H GI i 4 ER Au a 
pocztowego. dwukcłowe i wczy motorowe tej ostatniej firmy po ZE ec eme H E, je Enie al 1 3 
= hardzo przystępnych cenach. e z własnego parowcyo palenia Codziennie eżo P3IONA! 
Kantor wymiany domu banko- | Specyalny dział dla R: emaliowania i niklo- | AWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
wego 1 wielko handi. Kona Mk w smaku i aromacie — codzień Świeżo palona! R 
y A RC Pół kijo kawy ponoj Melange Nr. T. — zł, 70 et, 

L. HERBER Na myszy polne. Steeg 
Berno (Morawa) wielki plac |. 3. | Frucizny na myszy pelne: SS" e? A ot. : 
Ogromna nędza Owies SER GRE slów: Melange cesarska Nr. V. 1 wł. 40 dt. 

z Pozenień strychninowa. Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą 


e. i. ła. ix ia ie 14. 1 


, Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - = - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 


Lwów, Pasaż Hausmama 9. === 


"an bäi 


ZAIN TW 


le | 


| DONIESIENIE S 


Korzystejąc ze zniesienia cenzury 


TYGODNIK KLLUSTROWANY | 


rozszerza znacznie rozmiary pisma zarówno, działu: Illustracyj 
w rzeczach artystycznych i bieżącej chwili, jak i części literackiej, 


Prócz premij w roku 1906 
DODATKÓW KSEĄŻKOÓW YCH (Sienkiewicza), 
PREMIUM KOLOROWEGO, wprowadza 

NOWOSC: 

Szereg numerów albumowych. 
WAVDTRKI PRY*UMERATY 
„Tygodnika Ilustrowanego" z 12 tomami dzieł 
Sienkiewicza, zeszytami albumowymi, dodatkiem 


powiesciowym w arkuszach i premium «olorowem: 
we Lwowie: w Galicyi s przesyłka pocztową : 


Ogłoszenia do wszystkich pisa najtaniej. 


e 
e 
— —— 


OB W IESZC2E SIE. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa kredytowego w P.ulhajca-h, Stow  zarejestr. 
z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 25 iuarca I9U6 o godz. 6 
po południu w Podhajcach z następującjim porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi. . aw "= 
2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej duia 2 września 1904 


MSDE BUSIE 


PRS 


rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1508 Nr. 1338 Dz p p. wraz Kwartalnie 6 kor. Kô hal. Kwartaluia 7 kor. 20 hal. 
z uwagami Wydziału powszechnego Związku we Lwowie. Półracznie 18 kor 60 hal Półrecznie 14 kor. 40 ha, 
3. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcie takowego wraz j% ge Lac ker, 20 lal. Rocznie GN kor. SO hal. 


Pragnacy otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiewirza na okdudee) dopłacają kwartalnie 60 hal., półrocznie 1 kor. 20 hal., S 
rocznie 2 kor. 40 hal. — Nulsżytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. *3 
IŻ mm... — — AN 
r 
F'renumeretę 26 Lwowa, Galieyi i Bukowiny przyjmują : De 
Giówna ekspadycyn „Tygodnika Ilustrowanego" i 
we Lwowie, "o 3 Hausmana 9, craz wszystkie 
księgarnie i kantcry pisin. 


z uwagami Związku do wiadomości. 

A Zmiana statutu a w szczególności $$ 2, 5, 6, 8, 12, 14, 15, 16, 17, 
22, 28, 36, 51, 52, 58, 57, 65 i 78 7 

5. Ewentualny wybór 3 członków Dyrekcyi i 1 zastępcy. 

Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego w § 57 st., 
zwołane zostanie na podstawie $ 32 ustawy z 9 kwietnia 1873 Nr. vu 
ponowne Walne Zgromadzenie które bez względu na ilość obecnych prawo- 
mocnie uchwalać 1 obradować będzie. 

Podhajce, dnia 20 marca 1906. 


Towarzystwo kredytowe w Podhajcach, Kausmana 9. (Biuro dzisnnikow i zgłoszeń Sokołewskiega), 
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką. 


J. Rottenberg. 8. Eber. Berhard Margulies. EE GC EEN Ce 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


KEK: 


d 


eegend 
Humery ekazow | prosuekty wysyła gratis: Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż 
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D 
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